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S' obliczu ideologicznego i organizacyjnego wz locnienia partii
Referat sekretarza Józefa Cyrankiewicza na plenarnym posiedzeniu KC PZPR

_ _ _ ... __ • w nr7p- m7pm 7 hiodnvm i hft/rolnvm chło-ltwa o część inteligencji zawodo-lwa inteligencja. Wszyslk

WM&m

WARSZAWA. (PAP). — Na plenarnym posiedzeniu KC PZPR 
sekretarz KC Józef Cyrankiewicz wygłosił referat o wynikach akcji 
scaleniowej 1 zadaniach ideologicznego i organizacyjnego wzmoc­
nienia Partii. Poniżej zamieszczamy najbardziej istotne fragmenty 
referatu.

' lualnej walce o przezwyciężenie 
prawicowego i nacjonalistyczne­
go odchylenia — w walce o cał­
kowite przezwyciężenie socjalde- 
mokratyzrnu i wszelkich jego róż 
norodnych przejawów w polskim 
ruchu robotniczym, w walce o peł 
ne zrozumienie istoty demokia- 
cji ludowej — jako drogi do so 
ijahzmu — w warunkach stworzo 
nych osiągnięciami zwycięskiej 
dyktatury proletariatu w ZSRR- 
W warunkach zdruzgotania faszy 
zmu w II wojnie światowej jirzez 
Związek Radziecki. W warunkach 

1 odepchnięcia groźby interwencji 
■'mperialistycznej przez układ sił, 
rtworzonych zwycięstwem Zwiąż 
ku Radzieckiego. W warunkach 
braterskiego oparcia ekonomicz­
nego o Związek Radziecki. I 
wreszcie w warunkach pełnej mo 
bilizacji mas ludowych Polski do 
walki o ugruntowanie swoim wy 
siłloem tej demokratyczno - lu­
dowej drogi do socjalizmu i o 
czynne włączenie Polski Ludowej 
do obozu antyimperialistycznego.

Jako najbardziej istotna część 
składowa procesu zjednoczenia 
_ dokonywało się w miesiącach

Zjednoczenie polskiej klasy ro­
botniczej i powstanie PZPR, opar 
tej o ideologię marksizmu - lem- 
nizmu, dokonało się z jednej stro 
ny po długoletniej walce przeciw 
reformizmowi, przeciw soejol- 
nacjonalizmowi, przec-w agentu­
rom burżuazji w klasie robotni-

Z drugiej strony zjednoczenie i pokongresowych scalenie dawnej 
dokonywało się w konkretnej ak-1 organizacji PPR ' PPS-

Znaczenie akcji scaleniowej
Scalenie, które nastąpiło jako 

realizacja uchwał Kongresu Zjed 
noczeniowego i to uchwał żarów 
no organizacyjnych jak politycz­
nych i Ideologicznych, było z na 
tury rzeczy dalszą walką o cał 
kowite usunięcie pozostałości 
Wpływów WRN, wpływów refot- 
mi; tu i oportunizmu wśród czę­
ści byłych członków PPS- Było

powości i sekciarstwa — tam, 
gdzie one występowały lub jesz­
cze występują.

Akcja scalenia podstawowych 
organizacji partyjnych ułatwiła 
spopularyzowanie wśród człon­
ków Partii założeń ideologicznych 
PZPR: marksizmu-leninizmu.

Akcja scaleniowa wniosła jed- 
Mi ność i zapoznała z charakterem
równocześnie walką o przezwyctę naszego Państwa Ludowego szero 
żenie objawów separatyzmu, grul kie rzesze członków Partii. Ak­

cja scaleniowa pomogła w prze­
zwyciężeniu starych socjal - de­
mokratycznych pojęć i tradycji, 
pomogła w uwalnianiu się od 
balastu rzekomej „syntezy" mię­
dzy* reformistyczną a rewolucyj­
ną koncepcją organizacyjną.

Akcja scaleniowa podstawo­
wych organizacji pomogła w zna 
cznej mierze i likwidacji prze­
grody, dzielącej jeszcze byłych 

złonków PPL od byłych człon­
ków PPS i dała możność szybkie 
go usunięcia organizacyjnego 
wszelkich śladów grupowości i 
izolacji, pozostałości z okresu roz 
łamu w szeregach klasy robotni­
czej. Akcja scaleniowa pozwoli­
ła rozwinąć i pogłębić sojusz 
robotniczo - chłopski w nowej je 
go postaci ruchu łączności fab­
ryk ze wsią, ułatwiając tym sa­
mym stwarzanie warunków, bez­
pośredniego oddziaływania klasy 
robotniczej na kształtowanie się 
stosunków na wsi.

Akcja scaleniowa podniosła 
autorytet i rolę kierowniczą PZPR 
wśród mas bezpartyjnych. Akcja 
scaleniowa zacieśniła więź mię­
dzy organizacjami partyjnymi t 
całą klasą robotniczą, mało i śr: 
dniorolnym chłopstwem 1 inteli­
gencją pracującą. Znalazło to wy 
raz w masowym zgłaszaniu się do 
Partii, po jej zjednoczeniu, najlep 
szych przedstawicieli spośród ro­
botników, pracujących chłopów 
i inteligencji.

Akcja scaleniowa zadała więc 
po-ważny cios reakcji i jej rachu­
bom na trudności i rozdżwięki w 
partii, wykazując jej zwartość ide­
ologiczną i organizacyjną. Akcja 
scaleniowa wzmocniła władzę lu-

razem z biednym i bezrolnym chło-ltwa o część inteligencji zawodo-lwa inteligencja. Wszystkie szanse 
nem, razem z klasą robotnicza — wej, o rzemieślników — o twór- są więc po naszej stronie po 
przeciw kapitalizmowi. W mieście ców naukowych i artystycznych, warunkiem, że wszystkie szans-s 
toczyć się będzie i zaostrzać bi- Rodzi się i potężnieje nowa, ludu-1 dobrze wykorzystamy.

Nowy etap walki o socjalizm
mu i internacjonalizmu — nacjo-Isilkowi organizacji partyjnych, o- 
nalizmowi i kosmopolityzmowi. kresem dalszych osiągnięć i zwy- 

A więc po zwycięskim zakoń- cięstw partii na nowym etapie 
czeniu akcji scaleniowej stają no- walki klasowej o socjalizm 
we zadania dalszego ideologiczne­
go i organizacyjnego wzmocnienia 
partii.

Obecnie, po zakończeniu akcji 
scaleniowej nadszedł czas, aby 
przyjąć do partii liczne zastępy 
przodujących ludzi bezpartyjnych, 
robotników, chłopów i inteligen­
tów — przodowników pracy, dzia­
łaczy samorządowych i spółdziel­
czych, którzy wyrażali chęć wstą­
pienia do partii.

Oto — pokrótce wyliczone naj­
ważniejsze zadania, zmierzające 
do ideologicznego i organizacyj

Na czym więc — dokładnie 
mówiąc — polega nasze zadanie.

Po pierwsze polega na bez­
względnym niedopuszczeniu do u- 
siłowania wprowadzenia w Polsce 
średniowiecznej, a kryjącej za so­
bą oczywiste, kapitalistyczne i im­
perialistyczne interesy, urojonej li­
nii podziałów na niewierzących i 
wierzących. Po drugie poleqa na 
bezlitosnym demaskowaniu wszys­
tkich, którzy prowokacyjnie chcie­
liby taką linię podziału wprowa­
dzać. Po trzecie na wprowadzaniu 
istotnych, aktualnych, prawdzi­
wych linii podziału — linii zróż 
niczkowania klasowego, sięgają­
cych daleko i glęboKO w teTen
mas bezpartyjnych. --------

Następnym terenem walki kla-Jnego wrzmocnienia partii, 
sowej jest sprawa wiascirvego os- Jest rzeczą niewątpliwą, że o 
trego przeciwstawienia patriotyz-lkres następny będzie, dzięki wy-lme dr Kalina

Obserwator Polski
na konferencji dyplomatycznej

WARSZAWA (PAP' Na ponow­
ne zwrócenie sie posła Szwajcarii w 
Warszawie p. Gasten Jaccard, mini­
ster Modzelewski wyraził zgodę na 
wysłanie obserwatora Polski na kon­
ferencję dyplomatyczną w sprawie 
zmiany konwencji genew kich, doły 
czących traktowania ludności cywil­
nej w Czasie działań wojennych.

Obserwatorem polskim został mi* 
nowany radca poselstwa R. P. w Ber-

PARYŻ (PAP) Aaencja Prance 
sLuitjiuuwu wŁinw^ii.^ *, .uuŁ^ Presse donosi z Nankinu, że wo]- 
dową w Polsce, stanowiąc poważ- ska iu(jowe pc> objęciu funkcji po-
, T i. 1- -w-i l-kii-H rYwrer f 11 Tl - i; z   i, - t- ^.11 n t a Tl -

Chińskie wojska ludowe
zbliżają się do Szanghaju

Masowe dezercje oddziałów kuomintangowskich

ny krok na drodze budowy fun­
damentów socjalizmu. Na gruncie 
tych wyników uznać należy pro­
ces scaleniowy za zakończony.

Zakończony proces scalenia or­
ganizacyjnego nie zwalnia ,ednak 
organizacji partyjnej od obowią­
zku dalszej ostrej czujności.

Wkuwanie prirtii — monoetu
Było powiedziane na Koagr°.ue 

— „że nie jesteśmy jeszcze -póftfią 
typu bolszewickiego, ale wierzymy 
niezłomnie, że partią taka będzie­
my. Podstawową, jednak cechą 
partii Lypu bolszewickiego jest to., 
iż jest ona jak monolit .

Takim monolitem staje się na 
sza partia.

Następnym warunkiem dalsze­
go wykuwania partii - monolitu — 
jest pełne i szybkie wykorzysta­
nie możliwości, jakie stworzyła 
akcja scaleniowa dia rozwinięcia 
masowego szkolenia ideologicz­
nego, które objęłoby najszersze 
rzesze aktywu i członków partii.

Sporo w tej dziedzinie zostało 
zrobione. Niemniej jednak zaga­
dnienie szkolenia jest zbyt ważk.m 
czvnnikiem ideologicznego wzmoc­
nienia naszej partii, aby nie zwró­
cić uwagi na to, że nawet dobrze 
rozwijające się szkolenie nie na­
der,a za palącymi potrzebami par- 
i'- masowej.

Tak jak palacą staje się kwe-1 Następna część - to podstawo- 
stia umożliwienia poważnego dal- wa masa aezpartyinych — waha-

, . . . •___ __ ' lora cło niai-37 htPriia niPr»7.. Z3-szego podniesienia poziomu cen­
tralnego aktywu — tak ż drugiej 
strony ulepszyć trzeba metody 
szkolenia i metody szeroko pojętej 
propagandy wśród najszerszych 
mas partyjnych, zwłaszcza w o- 
becnym, tak niezmiernie ważnym 
okresie.

Jako więc następne, po akcji 
scaleniowej organizacji partyjnej, 
zadania, realizujące wykuwanie 
partii - monolitu, wymienić trzeba:

1) Konieczność podciągnięcia 
ideologicznego wszystkich ujaw­
nionych dotąd słabych punktów, 
dalszego podniesienia poziomu ak­
tywu.

2) Konieczność podwyższenia 
stopnia świadomości politycznej 
szerokich mas członkowskich, ze 
szczególnym uwzględnieniem tych 
dołowych organizacji partyjnych 
które były dotąd zaniedbane.

Stosunek nart» tlo bezwartyinych
Następnym, bardzo ważnym za­

daniem organizacji partyjnej na o- 
kres noscaleniowy, jest należyte 
f właściwe wykorzystanie ogrom­
nego. coraz większego autorvle- 
tu. jakim cieszy się partia wśród 
bezpartyjnych.

Sprawa bezpartyjnych wciąż 
Jeszcze wywołuje nieporozumienia.

Partia — jako czołowy, zorga­
nizowany oddział klasy robotni­
czej, reprezentuje całą klasę ro­
botniczą, ale nie można iej utoż­
samiać z całą klasą robotniczą.

To znaczy, że musimv lepiej, 
riż dotychczas, wykorzystywać is­
tniejące rezerwuary energii społe­
cznej, a nie wkładać całego cię­
żaru na barki partii. To „naczy, 
że powinniśmy uruchamiać potęż­
ne transmisje do mas, takie jak 
związki zawodowe, to znaczy, mó 
wiać przykładami, że powinniśmy 
na przykład w Samopomocy Chło 
psfciej iradeć zaktywizować i po 
większyć energię bezpartyjnych 
mas chłopskich. Powinniśmy nad 
rozwojem Samopomocy Chłopskiej 
czuwać, opiekować się samopomo­
cą, ale nie stawać sie sami samo­
pomocą chłopska

Trzeba w prarv z bezpartyjny­
mi — a dotyczy to nie 'tylko orga­
nizacji społecznych — ale i war­
sztatów pracy — a więc także u- 
rzędów, samorządów, środowisk na­
ukowych i artystycznych, skupisk 
zawodowych inteligencji, skupisk 
młodzieży itd. — trzeba sie nau­
czyć różnicowania podejścia do 
bezpartyjnych. Pewna część to cl, 
którzy zasilać będą w przyszłości 
partię nasię — jako jej członko­

wie — przy czym unikać należy 
oogoni za doraźnymi sukcesami — 
tym trzeba stworzyć odpowiedni 
klimat.

łicyjnych w b. stolicy Kuonr.ntan 
gu, zniosły stan wojenny, wpro­
wadzony w Nankinie 10 listopada 
ub. roku.

30 tysięcy żołnierzy, należących 
do garnizonu kuomintangowskie- 
go, rozbrojono w piedzielę wie­
czorem na południowy wschód od 
Nankinu.

Dowódcy Kuominlangu nie >a- 
nują zupełnie nad swymi oddzia­
łami. Dezercje na stronę zwycię­
skich wojsk ludowych idą w dzie­
siątki tysięcy. Jedna z najlepszych

armia, która otrzymała rozkaz u- 
tlania się pod Nankin i stawiania 
oporu, nie wykonała rozkazu.

Zdarzają się wypadki, że wierr 
ni Czang-Kai-Szekowi i rządowi 
Kuominlangu oficerowie rozstrzeli 
wują swych dowódców, skłonnych 
do poddania się. Ofiara, takiej do­
raźnej egzekucji padł m. in. gene­
rał Tai-Zonk-Wan. Nie uchroniło 
to przed upadkiem fortecy Kuomin 
tangu między Szanghajem a Nan- 
kinera, którą dowodził ten generał.

Niepolwieidzone doniesienia z 
zachodniego krańca frontu naa 
Yang-Tse-Kiang wskazują, że tak­
że kapitulacja Hankou jesł prze-

jąca się nieraz, bierna nieraz, za- 
coiana, ulegająca jakże często na­
ciskom wrogiej ideologii. Tych 
właśnie partia poprzez odpowied­
nio uruchomione transmisje na 
bezpartyjnych — stosując specyii- 
kację środowisk — winna przyciip 
gać, zmnietszać wahania, chronić 
przed naciskiem wrogie] ideologii, 
zaszczepiać pozytywny i czynny 
stosunek do osiągnięć Polski i udo­
wej — wprzęgać do współpracy 
w poszczególnych dziedzinach, czy 
nić z nich element coraz pozytyw­
niejszy, coraz aktywniejszy, usu­
wając tym samym grunt spod ra­
chub wroga, usuwając grunt spod 
penetracji agentur WRN-owskich!

Wreszcie trzecia grupa wśród 
bezpartyjnych — wyraźna — wy­
krystalizowana — nie przeżywają­
ca wahań —- wroga nam ekspozy­
tura reakcji. Cala umiejętność po­
legać musi' na wyizolowaniu tej 
grupy od wpływu na dwie poprze­
dnie — na wyeliminowani® możli­
wości jej oddziaływania aa życie 

■publiczne. Na wsi toczyć się więc 
będzie generalna bitwa o średnie­
go chłopa. O to, czy będzie on 
klientem ideologii bogatego chło­
pa — czy będzie szedt z nami,

SiąiKl rysięcy. .icuua ““-r- y . ■ ,
fcmacji Ićuomintangu, tzw. 26-tal-adzona. HanKOu jest wielkim rma

Wicepremier A. Zawadzki
delegatem górników 

na Krajowy Kongres Zw. Zaw.
KATOWICE. (PAP). — W Sos­

nowcu odbyło się w dniu 24 bm- 
plenarne, przedkongresowe po­
siedzenie Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Górników, z udzia 
łem ponad 400 delegatów oddzia 
łów i aktywistów związkowych.

W obradach wziął udział wi­
cepremier Aleksander Zawadzk.'. 
który na -wstępie swego przemó 
wienia, jakie wygłosił, wymienił 
walkę o pokój, jako najważniej­
sze zadanie które stanęło obec­
nie przed międzynarodowymi si­
łami postępu. Przechodząc do za­
dań ruchu zawodowego w obec­
nym etapie, wicepremier Zawadz­
ki omówił zagadnienie współza­
wodnictwa pracy. Jest ono jed­
nym z podstawowych warunków 
budowy socjalizmu i przejścia oa 
ustroju demokracji ludowej do

ustroju socjalistycznego. Budo­
wie ustroju socjalistycznego nru 
si nieustannie towarzyszyć wzma 
ganię sił produkcyjnych i ulepsza 
nie metod produkcji.

________________________ ________________________

zwiedzają Międzynarodowe Taroi Poznańskie
POZNAK. (PAP). - 60.000 o-

sób zwiedziło Międzynarodowe 
Targi Poznańskie w niedzielę, 
24 bm. W sobotę, kiedy Targi o- 
twarte były dla publiczności tyl­
ko po południu, zwiedziło je po 
nad 10.000 osób.

W ciągu pierwszej doby otwar

cia, Targi zwiedziło 1000 gości, 
przybyłych z zagranicy: ze Zwiąż 
ku Radzieckieqo, Czechosłowacji, 
Rumunii, Węgier, Holandii, 
Włoch, radzieckiej stref Nie­
miec, Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych, Szwecji, Austrii, 
Finlandii, Egiptu i Turcji.

Wystawienie de'enata po*sKiego
na konferencji IL0

NOWY JORK. (PAP). — Na odj wołała powszechne oburzenie 
bywającej się w Pittsburgu konfej wśród uczciwych działaczy zwią 
rencji Międzynarodowej Organi-j zkowych na całym świecie 
zacji Pracy ILO' wystąpił delegat] Następnie min. Nieszporek zgło
polski Ryszard Nieszporek, który 
napiętnował akcję rozbijacką 
amerykańskich 1 brvtvjskicb przy 
wćdców związkowych.

Min. Nieszporek stwierdził, że 
kampania reakcyjnych związków 
ców anglosaskich przeciwko Świa 
towej Federacji Związków Zawo­
dowych stanowi jaskrawe^pogwał 
cenie najbardziej elementarnych 
zasad w ruchu zawodowym 1 .wy

sił w Imieniu l delegacji polskiej 
wniosek, dotyczący zmiany' struk­
tury Międzynarodowej Organiza­
cji Pracy. Delegacja polstoa zapro 
pónowała, aby połowa delegatów 
w ILO reprezentowała Związki Za 
wodowe, a druga połowa — rzą 
dy 1 pracodawców. Obecnie Zwiąż 
ki Zawodowe, rządy i pracodaw­
cy mają równą liczbą przedstawi 
ęlell*

POZNAŃ (PAP). Bezpośrednio r 
zwiedzeniu 22 Między-narodowych 
Targów Poznańskich ambasador Zw. 
Radzieckiego Wiktor LebieJew po­
dzielił się ze specjalnym -wysłannikiem 
PAP swymi wrażeniami, ośw-iadaza- 
iąc:

„Trzeci już z kolei rek obserwuję 
Między narodowe Targi Poznańskie i 
zmiany, które widzę z roku na rok, 
świadczące o rfbtędze Polski. Życie 
gospodarcze Pols!« rozwija się z-na- 
canie szybciei, niż po pierwszej w„i 
nic światowej, jakkolwiek wtedy zni 
szczenią kraju nie przybrały tak wiel 
kich rozmiarów, iak w wojnie ostat­
niej.

Pomimo, iż w stosunku do' Poł«ki 
stosowana iest ze strony Stanów Zje 
dnoczonych polityka dyskryminacyj­
na; w ciągu czterech-łat osiągnięty 
został poziom, przekraczający przed­
wojenny.

Świadczy to o wielkiej żywotności 
nowego ustroju który obecnie istnie 
je w Polsce. ŚMadczy to także o 
lym, że naród polski jest w stanie 
przy pomocy swych sojuszników roz 
wiazać wszelkie

Drugim zagadnieniem równie 
ważnym jest stale rozwijanie no­
watorstwa 1 racjonalizatorstwa, 
wykrywającego coraz nowe rezer 
wy 1 umożliwiającego coraz lep­
sze wykorzystanie maszyn i urzą­
dzeń. Oba te zagadnienia, łączą 
ce się z koniecznością wprowadzę 
nia pianowego systemu oszczę­
dzania, stanowią czołowe zadania 
aktywu związkowego.

Zebrani górnicy wybrali wice­
premiera Zawadzkiego swoim de­
legatem na Kongres.

Wizyta MmWego 
w Berlinie

OFoWttny uospuuąrcsę".

BERLIN (PAP). W niedzielę prze­
był tu samolotem szef wydziału nie­
mieckiego w departamencie stanu 
USA — Robert Murphy. Podróż ta 
pozostaje podobno w związku z tru­
dnościami, na iakie napotyka sprawa 

,,, opracowania konstytucji państwa za-
Stojącę przed nin. j chodnio - niemieckiego, jak również

g sytuacją w Berltoię,

stem, położonym w odlepione ak. 
400 mil na zachód od Nankinu. 
Zajęcie Hankou otworzyłoby dro­
gę armiom ludowym na główną li­
nię kolejową, wiodącą przez Saig- 
tan do Kantonu.

O tym, że dowódcy Kuomintan 
gu nie żywią złudzeń, świadczy 
fakt, że w Czanq-?za, gdzie prze­
bywa Czang-Kai-Szek, trzymany 
jest w stałym pogotowiu samolot, 
który przewieźć ma go na For­
mozę.

NOWY JORK (PAP) Według 
nadeszlych tu z Szanghaju donie­
sień, czołówki chiński* j armii lu­
dowej zbliżyły się na odległość 
zaledwie 7 km od' centrum tego 
miasta. Zajęły one poprzednio 
stację Nan-Ziang na linii Nankin 
— Szanghaj, yf odległości 15 km 
na zachód od Szanghaju.

PARYŻ (PAP) Agencja France 
Presse donosi z Nankinu, że armia 
ludowa zajęła Tajuan, stolicę pro­
wincji Szan-Si.

NOWY JORK (PAP) Wiadomo­
ści prasowe z Nankinu stwierdza­
ją, że życie w tym mieście w cią­
gu jednej zaledwie doby po wy­
zwoleniu znormalizowało się pra­
wie całkowicie. Miasto przybrało 
wygląd pokojowy. Cena ry-żu spa­
dla 24-krOtnie. Nazajutrz po. wkro­
czeniu armii ludowej zniesiono 
ąodzihę policyjną i zarządzeń1 o 
zaciemnieniu 'miasta, wprowadzo­
ne przez władze Kuomśntangp w 
listopadzie ub. roku. Ustały trud­
ności zaopatrzenia w prąd wobec 
ponownego o-twarcia dostępu do 
północnego zagłębia, węglowego. 
W niedzielę wieczorem oświetlo­
ne były jasno wszystkie gmachy 
Nankinu. Korespondenci zwracają 

■i uwagę na fakt, że wszyscy cudzo- 
i ziemcy ffi-ogą bez skrępowania po 
l ruszać się ' po unieście. Zgodnie 

zarządzeniem dowództwa wojsk lu­
dowych zagwarantowana jest nie­
tykalność prywatnego mienia za­
granicznego i chińskiego.

MOSKWA (PAP>. W depeszy z 
Pekinu agencja Sinhua podaje ■ nastę 
-ujacy komunikat:

Zdradziecki rząd reakcyjny Kuo- 
’.intaiigu w Narvkinie przestał istnieć 

'eszcze przed wkroczeniem : mn lu­
dowo - -wyzwoleńczej do Nankinu. 
Tzw. p. o. prezydenta Li-Tsun-Jen 
i jego „premier“ Hi-ln-Czin uciekli 
z Nankwui. Kuomintangowski garni­
zon Nankinu i żandarmeria wycofu 
ją się wzdłuż drogi Nankin Han- 
czou. Przyłączyły, się ■ doń ogarnięte 
panika wojska kuomintangovsäae, u- 
dekaiące z Pukou na nółnocnym 
brzegu rzeki Yang-Tse-Kiang na 
przeciwko Nankinu i z miast położo 
nycli na południe cd tej rzeki.

Mieszkańcy Nankinu patrzyli, ,ak 
pyszałkowaoi Jeszcze do niedawna u- 
rzęd.nicy kuomintangowscy gromadzi 
łi się w panice na 3 lotniskach, bijąc 
się o mieisca na ostatnich odlatują­
cych z miasta samolotach. Tymcza­
sem zwykli pracownicy kuomintan­
gowskich instytucji rządowych ocze­
kiwali spokojnie wkroczenia afmü hl- 
dewo - wizwoleńczei.

Utworzony przez (*bweą: eli miast i 
Nankinu już przed weji-icm annü 
ludowo - wyzwoleńczej komitet do 
zabezpieczenia spokoju 4 perządk a 
przesłał telegram z pozdrowieniami 
do przewodniczącego KC Komuni­
stycznej Partii Ciur r—■. Mso-Tse- 
Iwga.
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Dobre wyniki akcji siewnejl
Akcja siewna w caiym kraju dobiega końca. Nie mamy jeszcze 

dokładnych danych cyfrowych o wynikach tej akcji. Już obecnie 
jednaK na podstawie częściowych informacji można stwierdzić, iż 
plan zasiewu i likwidacji ugorów będzie wykonany.

Sukcesów rolnictwa nie można oceniać jedynie na podstawie 
suchych cyfr zaoranvch hektarów gruntu. Meldunki bowiem z całe­
go kraju mówią o niewątpliwym wzroście kultury rolnej. Świadczą
0 tym takie fakty, jak zwiększone zapotrzebowanie wsi na nawozy 
sztuczne i ziarno selekcyjne. Mimo, iż ilość nawozów sztucznych, 
dostarczonych przez przemysł, znacznie przekracza zarówno przed­
wojenny poziom jak też i cyfry zeszłoroczne, na terenie całego kra­
ju dał się odczuć brak nawozów. Zużycie nawozów sztucznych — 
pierwsza oznaka kultury rolnej — wykazuje olbrzymi wzrost. Rów­
nież popyt na ziarno selekcyjne znacznie się zwiększył. Chłop prze­
konał się o wyższości tego ziarna. Widzi, iż daje ono obfitsze plony,
1 chętnie je zakupuje. W jednym z powiatów dolnośląskich wartość 
sprzedanego ziarna selekcyjnego wzrosła w porównaniu z zeszłym 
rokiem z 40.000 zł do przeszło 1.000.000 zł. Organizacje rolnicze 
muszą wziąć pod uwagę wzrost popytu na ziarno selekcyjne. Tego­
roczne zaopatrzenie bowiem wyraźnie nie wystarczy, mimo wzrostu 
w porównaniu z rokiem ubiegłym.

Również jakość orki znacznie się poprawiła, co w pierwszym 
rzędzie należy zawdzięczać zwiększeniu ilości koni i traktorów na 
wsi. Poważnie zwiększył się procent gruntów obsianych przy pomo­
cy siewników, co również jest wynikiem wzrostu sił wytwórczych 
na wsi.

Postęp w rolnictwie ma ogromne znaczenie dla całokształtu 
naszej gospodarki, gdyż przy stosunkowo znacznym obszarze użyt­
ków rolnych w Polsce, zwiększeniu przeciętnych zbiorów o 1—2 
kwintali, daje w efekcie wiele seiek tysięcy ton nadwyżki.

Szybki wzrost kultury rolnej na wsi, osiągnięty dzięki ogromnej 
pomocy Państwa Ludowego, nakłada na spółdzielczość wiejską i 
państwowe gospodarstwa rolne nowe obowiązki. Musi być wydatnie 
zwiększona produkcja ziarna selekcyjnego, nie ulega bowiem wąt­
pliwości, lż popyt na nie będzie się stale zwiększał.

Należy polepszyć dystrybucję zarówno ziarna jak i nawozów. 
W tym roku nie rzadkie były wypadki, gdy rozdzielniki i asorty­
ment nawozów sztucznych oraz ziarna nie odpowiadał warunkom 
miejscowym, co opóźniało zaopatrzenie rolnika i zmuszało do póź­
niejszych przerzutów. Konieczne wreszcie jest uprawnienie podziału 
kredytów dla mało- 1 średniorolnego chłopa. W tym roku bowiem 
kredyty te były w wielu wypadkach spóźnione. STRUM.

Rozpoczęliśmy ofensywę pokojowo
Imponująca manifestacja w Paryżu

PARYŻ (PAP) W niedzielę Kongres Obrońców Pokoju w Paryżu 
nie obradował. Odbyła się natomiast imponująca manifestacja po­
kojowa z udziałem delegatów wszystkich narodow, reprezentowa­
nych na Kongresie i w obecności olbrzymich ttumów ludności Pa­
ryża.

Już od godzin południowych 
przez ulice i bulwary Paryża, pro­
wadzące na stadion Buffalo, prze­
ciągały ,.sztafety pokoju", przy­
bywające z różnych stron Francji.

Ogromny stadion Buffalo nie 
zdołał pomieścić wielu setek tysię 
cy osób, które pragnęły wziąć u- 
dział w manifestacji. Tłumy mani­
festantów wypełniły szczelnie są­
siednie ulice. Trybuny na stadio­
nie zdobił olbrzymi napis: ,,Pozdra 
wiamy zwolenników pokoju z ca­
łego świata" oraz sztandary 
państw, uczestniczących w Świato 
wym Kongresie w Obronie Po­
koju.

INWALIDZI I DZIECI
O godz. 13 prze dwie położone 

naprzeciw siebie bramy zaczęty 
napływać, poprzedzone pocztami 
sztandarowymi, organizacje, biorą 
ce udział w manifestacji. Na cze­
le jednej grupy kroczyli inwali­
dzi wojenni, drugą otwierały dzie­
ci. Obie grupy złączyły się w 
środku stadionu, by przedefilo­
wać następnie przed trybuną ho­
norową, na której zajęli miejsca 
delegaci przeszło 00 narodów, re- 
nrezentujący 600 milionów ludzi. 
Zebrani witali owacyjnie nadejście

W przedensitn wielkiepo wzięła
o niezwykłym dla nas znaczeniu

Jesteśmy w przededniu podjęcia 
dzieła o olbrzymim rozmachu i nie- 
zwykhm dla nas znaczeniu. Tym 
dziełem jest likwidacja analfabetyz­
mu.

Już za kilkanaście dni w całym kra 
ju około ćwierć miliona dorosłych 
obywateli zasiądzie na ławkach szkol 
nych, ażeby zdobyć pierwsze podsta 
Wy nauki, otrzymać klucze do skarb­
ca oświaty. Znaczenie ustawy o lik­
widacji analfabetyzmu, uchwalonej 
przez Sejm w dniu 4 kwietnia br., 
przerasta ramy zagadnień oświato­
wych. Uchwała z "dnia 4 kwietnia 
przejdzie do historii naszego narodu, 
jako jedno z najwspanialszych dziel 
Polski Ludowej. Wykonanie tej u- 
chwały oznacza jednak nie tylko pel 
ne upowszechnienie oświaty, lecz 
także wyrównanie wiekowej krzyw­
dy, wyrządzonej milionów-, m masesn 
przez ustrój Polski burżuazyjnej, o- 
znaczal prawdziwy awans społeczny 
dla 3 milionów ludzi w Polsce, któ­
rym oświata umożliwi pełniejszy u- 
dzial w życ'u społecznym i kultural­
nym.

Wykonując postanowienia ustawy 
sejmowej, pełnomocnik rządu do wal 
ki z analfabetyzmem, który będzie 
powołany w najbliższych dniach, za­
rządzi przeprowadzenie powszechnej 
rejestracji analfabetów i półanalfabe­
tów na terenie całego kraju.

Organizacja terenowa jest już cał­
kowicie przygotowana do podjęcia re 
jestracji. W czterdziestu tysiącach 
gromad wiejskich i w tysiącach dziel 
hu miejskich gromadzkie i łdokowe 
komitety społeczne do walki z ana! 
fahetyzmem, podejmą rejestrację we 
dług szczegółowo określonych prze­
pisów. Wszvstlde ankiety, instrukcje 
i przepisy są już opracowane.

Opracowano także dokładnie spo 
sób jak najszybszego wykorzystania 
ankiet. Wszystkie kuratoria szkolne 
już ukończyły przygotowania do na­
tychmiastowego uruchomienia kur­
sów. Organizacie społeczne organi- 
zuia również odpowiednie kursy w 
zakresie własnej działalności oświa­
towej.

48 tysięcy nauczycieli ludowych — 
to główny korpus armii, która podei 
mie walke z ciemnota i zacofaniem 
Specialne kursy wyszkolą zastęp po­
mocniczy instruktorów którzy także 
po-łcirca nauezar'e anrif.-.bc-rńw

Ustawa seVncwa da'e pełnomocni­
kowi rządu prawo nowo'ania do pet 
metiia społeczne! służb'’ walk’ z anal 
fabetazmem ksżdei oeebv. oosbdam- 
cei do tego potrzebo? kw-ipfikncie. 
Nastąpi to w tych wypadkach i na 
tych terenach, gdzie siły farbowe, 
któnnni dv snem i a władze '■'światowe 
okażą sie niedostateczne.

Snolecznv obowiązek bezpłatnej na 
tiki dla analfabetów i półanalfabetów 
nie ogranicza się jednak do ukończę 
pia kursu nauki rzvtanta i pisa’Ta. 
Absolwenci kursów, zorganizowani w 
zespoły -czytelnicze, pozostawać bę 
da jeszcze przez rok pod opieka 
świetlic r Innych ośrodków oświato­
wo • kulluralnvch. Doniero po tym 
okresie, gdy specjalne komisie stwier 
dzą należyty poziom zdobvtei oświa­
ty, absolwent otrzyma świadectwo 
spełnienia społecznego obowiązku na­
uki. To bardzo słuszne postanowienie 
ma na celu zwalczenie groźnego 1 po 
wszechnego dawniej zjawiska aralfa- 
betyzmu powrotnego.

Akcję walkj z analfabetyzmem fi­
nansuje Ministerstwo Oświaty. Kre­
dyty, przewidziane ną ten cęj ną rok

bieżący, wynoszą półtora miliarda 
złotych, niezależnie do 250 milio­
nów, które przyznano już na dotych 
czas prowadzoną akcję. Ogólna su­
ma kredytów, planowanych na wal­
kę z analfabetyzmem do końca roku 
1950, wyniesie 5,5 miliarda złotych.

Przewiduje się, iż po 10 maja na 
terenie kraju uruchomionych będzie 
około 20 tys. kursów. Wszystkie kur 
sy, prowadzone przez instytucje i or­
ganizacje społeczne, będą pod ścis­
łym nadzorem inspektorów Minister­
stwa Oświaty. Ogólna ilość kursów 
do końca roku 1951 wyniesie 120 
tysięcy.

Środlkf finansowe, organizacja tech 
niczna i aparat wykonawczy — wszy 
stko jest przygotowane do podjęcia 
wielkiej kampanii, której hasłem 
jest całkowita likwidacja analfabttyz 
mu w Polsce do końca r, 1951. Roz­
poczynamy najpiękniejszą z wojen: 
wojnę o światło dla trzech milionów 
umysłów naszych współobywatel', woj 
nę przeciw resztkom ciemnoty i zaco 
fania w naszym kraju.

W tej walce łączy się cale społe­

czeństwo. Podaje cno dłoń wspólcby 
wotclcm, którym skutki niesprawiedli 
wego ustroju nie pozwalały zdobyć 
oświaty, chce wyzwolić ich z ciem­
noty i wprowadzić na dregę świade 
mego wsipólbudownictwa Polski scc- 
ialistvczrej. Upowszechnia się co­
raz bardziej w masach zrozumienie 
dla tego wielkiego dzielą. Dziś już po 
wsiach, stare wieśniaczki, idąc do 
szkolv, nie kryją wstydliwie „elemen­
tarza" pod chustką, lecz niosą go w 
ręku z- duma, jako legitymację swo­
jej cbywatelskcści, jako symbol ucze­
stnictwa w budowie sprawiedliwego, 
światłego pokojowego życia Polski 
Ludowej.

W chwili, gdy sześćset milionów 
ludzi ze wszystkich krajów świata 
wznosi tamę przeciwko szaleństwu 
podżegaczy wojennych — elementarz 
w ręku chłopa, w ręku robotnika — 
to rasza odpowiedź tym, którzy twier 
dząc, że występują w obronie kultu­
ry, chcą tę kulturę zniszczyć. Oto 
nasz polski kamień, rzucony na sza­
niec pokoju świata.

STANISLAW GRZELECK1

delegacji zagranicznych. Gorące 
brawa wywołało ukazanie się de­
legatów polskich.

W skład pierwszej grupy, bio­
rącej udział w defiladzie, wcho­
dziły organizacje kombatanckie 
komitety intelektualistów, towa­
rzystwa przyjaźni międzynarodo­
wej, rady bojowników o wolność 
i pokój itp. Burzliwymi oklaska­
mi powitano ukazanie się inwali­
dów wojennych i b. więźniów o- 
bozów koncentracyjnych, jak rów 
nież oficerów i podoficerów rezer­
wy w orderach i z odznaczeniami 
oraz b. wolnych strzelców i par­
tyzantów. Zabrzmiały okrzyki- 
„Ruch oporu trwa”!. Powitano też 
owacyjnie grupę marynarzy fran­
cuskich z Morza Czarnego, którzy 
po Rewolucji Październikowej w 
Rosji — odmówili interwencji prze 
ciwko rodzącemu się państwu so­
cjalistycznemu. Dzieci obrzucały 
ich kwiatami.

Pochód kobiet poprzedzał ol­
brzymi transparent 2 napisem: 
„Matki francuskie nie dadzą nigdy 
swych synów na wojnę przeciwko 
ZSRR"! Niemilknące oklaski przy­
jęły pracowników Wysokiego Ko­
misariatu Energii Atomowej. Skan­
dowane okrzyki domagały się u- 
życia energii atomowej na cele 
pokoju i dla dobra ludzkości..

W grupie druqiej szły dzieci, 
organizacje młodzieży, organiza­
cje sportowe. Na transparentach 
widniały hasła, głoszące wole o- 
bronv pokoju ze strony młodzie­
ży. Z kole* zwartą falą prze.dcfiło­
wały związki zawodowe. Defilad? 
ZamykaU francvsrv członkowie 
ruchu intelektualistów w obronie 
pokoju, który powstał z inicjaty­
wy wrocławskiej.

wszyscy swój obowiązek i za­
triumfujemy nad wrogami pokoju.

Słowa Joliot Curie przyjął 
grzmot oklasków i okrzyków.

SŁOWO GEN. CAMBRONNE
Następnie owacyjnie witany 

przemówił delegat angielski Zillia 
cus w imieniu 400-osobowej dele­
gacji angielskiej.

Dziękując za udział w tej wspa 
nialej manifestacji, Zilliacus po­
wiedział m. in.:

„Jeżeli dobrze was zrozumia­
łem, manifesiacja ta jest odpowie­
dzią narodu francuskiego na Pakt 
Atlantycki. Jeżeli debrze ją zro­
zumiałem, odpowiedź ta sprowe
dza się do słowa gen. Cambronne by go ocalić."

(w r. 1815 pod Waterloo general 
napoleoński Cambronne odpowie- 
dział na propozycję poddania si9 
słowem ,,merde"). Wybaczcie mii 
że nie używam literackich zwro- 
tów, ale posługuję się jędrni 
mową potoczną."

Mówca zakończył wśród hucz- 
nych oklasków, wyrażeniem prze- 
konania, że zjednoczone ludy wy 
grają pokój.

Z kolei przemawiali: delegat
indonezyjski, delegat wioski Se1 
reni, Amerykanin Howard Fast 1 
Aleksander Fadiejew. Prof. Joliot 
Curie zamknął manifestację, oś­
wiadczając „Pokój świata jest * 
naszych rękach. Jednoczymy >ię.

SFORSOWALIŚMY PIERWSZĄ 
ZAPORĘ

O godz. 17 wszedł na czerwo- 
no-złotą trybunę prof. Joliot Cu­
rie i pozdrowił gorąco delegatów 
na Kongres i wszystkich zebra­
nych.

„Sforsowaliśmy pierwsza zapo­
rę w walce o pokój — mówi Jo­
liot Curie. Wieść o naszym 
Kongresie szerzy się pośród ludzi, 
zatrutych wrogą propagandą. Tru­
dno wyrazić słowami tę atmosfe­
rę braterstwa, przyjaźni i zdecy­
dowania, jaka panowała pomiędzy 
2 tysia.cami delegatów, reprezentu­
jących przeszło 60 krajów i ponad 
600 milionów ludzi. Rozpoczęliśmy 
ofensywę pokojową przeciwko 
tym, którzy chcą bronić pokoju za 
oomocą bomby atomowej. Nie 
traktujcie tego dnia lako szczy­
towego punktu waszej akcji, ale 
jako jej początek zaledwie. Trzeba 
zachować czujność. Spełnimy

Broni* w o paftój
jest mobiś.&acja czujności mas
Obrady Praskiep Kongresu Okreieiw Posoju

PRAGA (PAP). Niedzielne posie­
dzenie Praskiego Kongresu Obroń­
ców Pokoju rozpoczęło się wysłucha 
niem przez delegatów nagranego na 
taśmie dźwiękowej przemówienia de 
legata radzieckiego Faci.ejewa, wy­
głoszonego na Światowym Kongresie 
w Obronie Pokoju w Paryżu,

Jako pierwsza zabrała glos Gusta 
Fucrkowa, wdowa po bohaterze naro 
dewym Czechosłowacji. W momen­
cie, gdy mówczyni składa podzięko­
wania armii radzieckiej i Generalis­
simusów Stal'nowi za wyzwolenie 
Czechosłowacji — obecni wstają z 
miejsc i wznoszą okrzyki na czcić 
Związku Radzieckiego. Mówiąc o 
walce narodów o - pokój i wolność, 
Fuclkowa podkreśla solidarność z lu 
dam” Dalekiego Wschodu, z ludem 
greckim. „Ich walka fest naszą walką, 
ich zwycięstwo — naszym zwycięst­
wem' .

Delegat Polski, profesor uniwersy­
tetu wrocławskiego, profesor doktór 
Stanisław Kulczyński, oświadcza m. 
in.: „Wojna stała się obecnie przed­
sięwzięciem, malącym zażegnać kry­
zys, wynikły z wadliwych form go­
spodarczych, ma dostarczyć nlewołni 
ków dla szukających łatwego zysku 
grup imperialistów. Wojna stała się 
przedsiębiorstwem, którego surow­
cem jest dorobek setek lat kultury i 
miliony istnień ludzkich. Przedsiębior

stwo wojence, urągające moralności 
i kulturze, aby mogło być uruchomi0 
ne, wymaga zgody milionów łudzi­
li zesze ludzkie nie chcą być przed­
miotem rzezi. Chcą pracować i bu­
dować, a nie burzyć t niszczyć si? 
wzajemnie. Bronią naszą w walce 0 
pokój jest przede wszystkim mobili­
zacja czujności mas, czujności robol 
nika, chłopa i inteligenta. Wielu u* 
czonych oddaje jeszcze dziś save si­
ły, swe talenty i wynalazki w ręce 
szaleńczych przedsiębiorców wojen­
nych. Walka, która się toczy, jest 
dla przeciwników pokoju walką 0 
zysk, o niewolników. Dla nas jest
watką o prawo do życia i o kulturę-

W dalszym ciągu obrad przema 
wiał delegat Iranu Mansua-Szaki, 
który zanalizował sytuację między*® 
rodową, podkreślając niebezpieczeń­
stwo, zagrażające pokojowi świat0 
wemu ze strony imperialistów. M°" 
wiąc o stosunku imperialistów a°'
g!o - amerykańskich do Iranu, Mam
sua-Szaki stwierdza, iż irańska rop® 
naftowa jest magnesem przyciągaj?' 
cym przedstawicieli Wall-Street i k® 
pitalistów angielskich. Anglo - Anie 
rykanie zdewastowali gospodarkę P® 
nu, przekształcili Iran w półkolonię- 
„To co pozostawiły brytyjskie sępy 
— oświadczył delegat irański — P° 
łykają obecnie amerykańskie reki­
ny“.

Re».. . . . . . . . . . Jonnson
oskarża przywódców Partii Pracy

W grze wielka sławka
(Od własnego korespondenta AP2 dla „Dziennika Bałtyckiego")

Paryż, w kwietniu
Płyną dni kongresowe, wzrusza­

jące i krzepiące. Z każdym dniem 
nie słabnie, ale rośnie i rozszerza 
się nie dająca się z niczym po­
równać atmosfera braterstwa i wal 
ka o najszlachetniejsze cele.

Kongres pokoju zdobywa Pa­
ryż, miasto - olbrzym, w którym 
po 2 — 3 dniach toną przecież w 
rozgwarze bieżących zdarzeń naj­
większe imprezy. Opowiadają mi, 
że nawet obrady Narodów Zjed­
noczonych w ub. roku przestały 
szybko być tematem dnia Paryża 
Ale Kongres Pokoju jest dzień w 
dzień na ustach wszystkich, nie 
wyłączając jego zapamiętałych 
wrogów. To nie tylko liczna i sil­
na francuska prasa lewicowa, ale 
wszystkie bez wyjątku dzienniki 
drukują na pierwszych kolumnach 
sprawozdania i artykuły wstępne
0 tym, co się dzieje na sali Pleye- 
la Napadają, gryzą, ale milczeć 
nie mogą.

Kongres wyszedł już poza rau- 
ry ogromnego Pleyela. Włosi, któ­
rzy zjechali tu specjalnymi pocią­
gami w liczbie, sięgającej półto­
ra tysiąca ludzi, zorganizowali wie 
cznrem w sali Mutualite wielki . .. 
riveting, zapraszajac nas, członków ^ie-o nieporozu: 
delegacji polskiej, francuskiego 
prałata, ks. Boulier, pisarza ame­
rykańskiego Howard Fasta i Al­
berta Kahna.

O tej wieczornej norze chłodno 
już było na ulicach Paryża, ale 
na sali Mutualite była temperatu­
ra ognia. Gdy przewodniczący oz­
najmił, że przybyła właśnie „la de- 
'egazione Polacca” — tłum zer­
wał się z miejsc, klaskał, krzyczał
1 zdawało się, że mury pękają.

Pełnych temperamentu Włochów
którzy po czarnych latach faszyz­
mu odnajdują siebie w walce o 
nowy, jasny świat, rozpalili do bia 
łego porywający mówcy.

Ks. Boulier był pierwszy. Mówił 
jak w natchnieniu: „Jestem księ­
dzem katolickim. Wierzę głęboko 
w Boga i wierzę w lud. Wiem że 
narody dążą do życia w. spokoju

i wolności. Nie do wojny i znisz­
czeń. One to — milionowe masy 
pracujące — budują przyszłość i 
nowe życie. W tym dążeniu od­
najdujemy i spotykamy sie wszy­
scy".

Jerzy Borejsza porwał i rozpalił 
salę po raz drugi. Mówił do braci 
i sióstr włoskich, przedstawicieli 
narodu o starei i wspaniałej kul­
turze, narodu, który dziś kroczy 
w pierwszym szeregu walki o po­
stęp i pokój, narodu, który szczy- 
czyć się może wielkim patriotą — 
Palmiro Togiiatti. Mówca wskazał, 
że Kongres paryski to nie tylko 
myśl i pragnienie pokoju, ale tak­
że niezwalczona sita. Tę siłę daje 
spójnia, łącząca komunistów z ka­
tolikami, białymi z czarnymi i żół­
tymi, pisarzami z robotnikami i 
chłopami.

Sala wypełniona komunistami i 
katolikami, uczonymi, pisarzami, 
robotnikami i chłopami, zrywała 
się raz po raz z miejsc, wiwatowa­
ła długo i gorąco.

„Jest słowo, którym w ostatnich 
czasach coraz bardziej usiłuje sie 
straszyć ludzi. To słowo brzmi: —
Propaganda. A

ume
uniknąć wszel- 

enia, oświadczam 
natychmiast, że będę uprawiał pro 
pagandę. Będę uprawiał propa­
gandę za pokojem i przeciw pod­
żegaczom wojennym".

Tymi słowy zaczął swe przemó­
wienie na Kongresie przewodniczą 
cy delegacji radzieckiej, świetny 
pisarz Aleksy Fadiejew, powitany 
ogłuszającą owacją sali. „My wszy 
scy piszący o Kongresie, rodzimy 
propagandę. Bo jest to oręż prze­
ciw złym sitom, zagrażającym świa 
tu. Atlantyckiemu paktowi winien 
Kongres Paryski przeciwstawić 
pakt pokoju, do którego przystą­
piły już setki milionów ludzi i 
który ogarnie cały glob ziemski. 
Wyniki wielkiej pokojowej batalii 
już są widoczne.

„Nie mógłbym rzec — oświad­
czył Aleksy Fadiejew — że wojna 
już »toi u piogu waszych domostw,

Ale jeśli nie ma jej tam jeszcze, 
to właśnie dlatego, że ludy świata 
nie chcą wojny. A o tym świad­
czy Kongies w obronie pokoju. 
Wojna nie stoi u progów, ale sta­
nowi ona realne nlebczipeczeńslwo 
futra. Nowy wyścig zbrojeniowy, 
produkcja napastniczego, nie obron 
nego oręża atomowego, zakładanie 
przez USA baz wojskowych, odleg 
Tych o tysięce kilometrów od „za­
grożonej Ameryki", to wszystko 
świadczy o przygotowaniu nie o- 
brony, ale właśnie agresji. Kon- 
qres mówi o tym na cały świat, 
budzi czujność narodów, mobilizu­
je ich odpór. Dlatego Kongres 
wywołuje tvle niepokoju w obo­
zie wojennym. Prawicowa prasa 
francuska, która regularnie wygła­
sza peany pochwalne na cześć wo­
jennego paktu atlantyckiego, mu-

teraz zapewniać swoich czytelni­
ków. że zna okropności wolny. 
Niczego innego nie nragnie, tylko 
óokoju (dzisiejsza „UAube").

Tyle najświatlejszych umysłów 
obraduje dziś w sali Pleyela, że 
gazety ’ i radiostacje zachodnie 
chwytają sie jakże nieskutecznych 
Drób dyskredytowania ludzi zna­
nych i cenionych na całym świę­
cie. Przedmiotem szczególnie o- 
slrych artykułów stał się profesor 
Fryderyk Joliot - Curie, wielki li­
czony, laureat Nobla, najznakomit­
szy dziś badacz energii atomowej. 
Gdy prof. Joliot - Curie mówi o 
przygotowaniach do zbrodni ato­
mowych, jest to glos najwybitniej­
szego autorytetu w tej dziedzinie. 
Słuchają go wszyscy. Dla podżega­
czy wojennych stanowi to niewąt­
pliwie klęskę. Wylewają więc po­
toki kalumnii na uczonego, które­
mu sumienie patrioty - Francuza i 
humanitarne uczucia wobec całej 
ludzkości nie pozwalają milczeć.

Nie będzie milczał ani on, ani 
tylu wielkich i sławnych, prostych 
i szarych W grze jest bowiem nai 
większa stawka, o jaką kiedykol­
wiek walczyli ludzie.

H. Korotyńskl

MOSKWA. (PAP). — Naczelny 
redaktor tygodnika „Britanskij 
Sojuznik’’ organu brytyjskiego 
MSZ wydawanego w języku ro­
syjskim w Moskwie, Archibald 
Johnson zwrócił się do „Prawdy” 
z prośbą o opublikowanie jego 
listu otwartego.

W liście tym Johnson komuni­
kuje, że podał się do dymisji, ze 
rwał ze swym rządem, zrzekł się 
obywatelstwa brytyjskiego i P° 
stanowił zostać w ZSRR, by wal­
czyć przeciwko reakcji anglo- 
amerykańskiej.

Redaktor Johnson, większą 
część swej 35-letniej działalności 
dziennikarskiej — pracował w 
angielskim dzienniku liberalnym 
„News Chronicie’’. W roku 1947, 
pragnąc współdziałać w umocnię 
niu więzów radziecko - angiel­
skich, zgodził się na objęcie sta­
nowiska redaktora naczelnego ty 
godnika „Britanskij Sojuznik" i 
wyjechał do Moskwy.

Jednakże — pisze Johnson — 
przekonałem 6ię wkrótce, że am 
basada brytyjska w Moskwie me 
jest zainteresowana w poleiisze 
niu stosunków angielsko - radziec 
kich i czyni wszystko, co w jej 
mocy, by te stosunki zepsuć.

Johnson przytacza szereg wy­
padków, gdy zmuszony był pod 
presją ambasadora Petersona, pu 
blikować w swym tygodniku osz 
czercze, antyradzieckie artykuły 
oraz przemówienia Atllee i Bevi 
na, nacechowane wrogością wo­
bec ZSRR.

Brytyjskie ministerstwo spraw 
zagranicznych, a w szczególności 
jego wyżsi urzędnicy, wydali In­
strukcję, aby „Britanskij Sojuz­
nik’’ rozpoczął kampanię zastra­
szania ludności radzieckiej rzeko­
mą potęgą wojskową i gospodar­
czą Stanów Zjednoczonych i Wiel 
kiej Brytanii.

Oskarżam Attlee, Bevina, Mac 
Neil’a, Morrisona i innych przy­
wódców Partii Pracy — pisze 
Johnson — że oszukali naród an­

gielski i posługują się swą wła­
dzą ze szkodą dla narodu angiel­
skiego. Pakt północno - atlanty0 
ki skierowany jest przede wszy-1 
stkim przeciwko ZSRR, jako wiel1 
kiemu mocarstwu, walczącemu 0 
pokój. Podpisanie tego paktu 
przez rząd brytyjski, było di® 
mnie ostatecznym bodźcem ^ 
mej decyzji opuszczenia stanowi 
ska w ambasadzie brytyjskiej Y 
Moskwie, oraz zerwania z ty­
mi wszystkimi, którzy uosabiaj® 
dzisiejszą agresywną Anglię. P° 
wziąłem tę decyzję, poniewM 
wiem, że Związek Radziecki je*1 
czołową siłą w walce o pokój' 
jest silą, która jednoczy wszyst­
kie najlepsze i najbardziej postę­
powe elementy na świecie.

Zrywam tylko 2 Anglią Chur­
chilla, Attlee i Bevina, z Angl1® 
podżegaczy wojennych i zdraj­
ców. Kocham, całym sercem Sha"
kespeara, Newtona, Byrona 1 
Dickensa, angielskich prostych D 
dzi, angielską inteligencję postę­
powa. Wiem jak powszechne ®® 
w Anglii uczucia przyjaźni d'® 
Związku Radzieckiego. W ima­
niu tej drugiej, prawdziwej An­
glii, wkraczam obecnie na droO^ 
walki ze zdrajcami mojego1 nar° 
du. Pragnę wierzyć, że niedalek
jest dzień, gdy Anglia naprawd®
będzie wolna i demokratyczna 
— kończy redaktor Johnson.

Nowi ministrowie rumuńscy
BUKARESZT (PAP). Rrczy#‘m 

wielkiego zgromadzenia narodowego 
zwolwlo Mirona Konstanfinescu 4 
obowiązków masrjtra górnictwa i P^ 
myslu naftowego i mianowało^ P® 
przewodniczącym Państwowej Koń1 
sji Planowania.

Na stanowisko ministra górnictw® 
i przemysłu naftowego powołany 
stal dotychczasowy minister oświaty 
VasSiliki, a na stanowisko ministe® 
cświaty — Popescu-Doreanu.

Dnia "7, IV. 1949 r. w pierwszą bolesną rocznicę tragiczne] śmierci 
Nasze] Najukochańszej Mamusi

S,tP z Rokickie!) ANTONINY TOŁWIŃSKIEJ
w dwudziestodwuletnią rocznicę śmierci Kochanego Ojc* Naszego

i tp. * okfera Kazimierza TołwińskiegoS'
odbedzte sie w Kościele Naj£w, 'Marti Panny w Gdyni o godz. 9-eJ nabo­
żeństw, o żałobne za spokój Ich dusz, o czym zawiadamiają znajomych 
41b9 CÓRKI, SYN I RODZINA-

imTump—'

1
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Wymiana towarowa z zagranicą
W »»€» f^ sr&fo

Obroty handlu zagranicznego Polski stale wzrastają, osiągając 
w roku ubiegłym poziom przedwojenny, a nawet go przekraczając.

Wiele zmieniło się w handlu zagranicznym w ciągu czterech 
ubiegłych lat, wiele zagadnień rozwiązanych zostało bardzo pomy­
ślnie, wiele trudności przezwyciężonych. W roku 1948 nasze obroty 
z zagranicą przekroczyły miliard dolarów.

Plan handlu zagranicznego na 
rok 1949 ustalony został na pod­
stawie dokonanych już osiągnięć 
i w przewidywaniu dalszego pod­
niesienia obrotów towarowych z 
zagranicą o 15 proc. Nie znaczy to 
jednak, abyśmy mieli w roku 49 
równomiernie zwiększyć o 15 proc. 
przywóz i wywóz towarów. Wy­
wóz postanowiliśmy podnieść o 19 
procent, przywóz zaś — tylko o 
10 procent. Ta rozbieżność wiąże 
się z zagadnieniem konieczności 
pokrywania wpływami z eksportu 
nie tylko należności za przywóz — 
ale także należności za usługi i 
inne wydatki nietowarowe. Zresztą 
te nietowarowe wydatki są znacz­
nie większe w krajach zachodnich 
niż u nas, gdyż w niektórych z 
nich przekraczają dwukrotnie po­
ziom wydatków towarowych,

skład przywozu
Tak się dziwnie składa, że ko­

rzystając z pomocy gospodarczej 
w ramach Planu Marshalla Euro­
pa Zachodnia, stosunkowo więcej 
wydaje dolarów na swoje nieto­
warowe potrzeby, niż na potrzeby 
związane z przywozem surowców, 
czy artykułów inwestycyjnych.

Przejdziemy teraz do analizy pla 
nowanego przywozu i wywozu. Z 
czego składać się ma nasz przy-

Robotnicy portowi 
w Gdańsku 
otrzymali 

nowe mieszkania
Spółdzielnia „Portowiec” odda­

ła w niedzielę dnia 24 bm. ro­
botnikom portowym 12 nowowy- 
remontowanych mieszkań w No 
wym Porcie. Mieszkania te są je 
dno oraz dwupokojowe, posiada­
ją wszelkie wygody i położone 
są blisko portu. W końcu maja 
br. „Portowiec” ukończy remont 
dalszych 12 mieszkań robotni­
czych w Nowym Porcie. (h)

RUCH STATKÓW

Nazwo Makler fjadun Sknts
Pokq‘1

dnia 23. 4. od godz. 15 00
do dnia 25. 4. godz. 15.00

GDYNIA — na wejściu:

Arri Schefer l. i P. ir.222,5 3elgia
hol.

Figge fiń. b’avig. Irlandia
Thornborg fiń. Mavig. >. Finlandia
Wibecke Chris- Polsh. 1. Szwecja

tensen szw.
Turaiba radź. Msviq. X Tallin
Vigried nor. 1 Na\ig. Niemcy
Gunborg Segrel Ralt. 2280 S-yecja

szw.
Bvarto s?.w. Polb. tr. 125 Szwecia
Draco hol. Na rig. dr. 76.2 Holandia
Brienhelle hol. R, i B. w. 205 Belgia
tnger Mairi nor. R i B. Holandia
Brytta szw. Mant. >. * połowu
Ronsactter szw. Polb. ■>.n- !

174,9 Szweda
Tael win duń, R. i B. >. prancja
Kołobrzeg poi. GAL T Anglia
Tona szw. Szym. !>. Szwecja
Gamma szw. Agmor — 1—•

— na wyjściu:

Alqa Elizabeth Naut. P- Dania
F. N. 58 duń.

Bulklippan szw. Pol sh. w. 2121 Francja
Baltara bryt. P.K.B. r. 705,6 Londyn
Hasting szw. Polsh. 1535 Francja
Oksywie poi. GAL dr. 5683 Oslo
Falken duń. Gama dr. 298 Dania
Noryk szw. Paltsh. o. Szwecja
Arri Scheffer R. i B. 0. Szczecin

hol
Frankrieg duń. Polbal ■V. 1557 -rancja
Wiking szw. Bałt. w. 1794 Szwecja
Kastor -poi. D aim ot n. ia potów
Dann szw. Nbv. —- —
Helqe szw. Bałt. w. 2000 Francja
Frode szw. Nav. — —
Wilcke Chris- Polsh. — —

tensen szw.
Herman nlem. Bałt, Bremen

GDAŃSK — na wejściu:

Kalle fiu. Nav. p. Aalborg
Jenny szw. Agmor 5> Osterback
Araber! s?w. Michel p. Malms Ladt
Thoenik duń. Bałt. k. 395 Ränder
Bestik nor. Naut. t>* Oslo
Lungo szw. Bałt. r.tr.1715 Okselesuu
Giuseppe Maz- Nav, P- -

zini włos.
Skagern szw. Nav. P- Helsingb
Rysy poi. CAL ol. qaz.

’006 Szczecin
Kotka fiń. Nav. —
Arabrilt szw, Polsh. >. —
Kaikamn s«w. Nav. P- —

— na wyjściu:

Victor nlem. Bałt. c. 956 Kilonia
Nagu fiń. Nav. w. 1637 Pargos
Ale o fiń. Balt. ks. 575 Dania
Frederiksborg Nav. w\ 3501 Nantes

duń.
Kalle fiń. Nav. v. 3501 Aalborg
Phenix duń, nult. n. Dania
Miedion szw. Balt. ks. 986 Wos teres
Avance 1 nor. Aqmor w. 1906 Brest
Al ober szw. [liehet v\\ 2585 Szwecja
Hanne Skou. Polbal us. 1897 Dania

duń.
Inga fiń. Nav. ks 3239 —
Wiliam N Nav. ks. 1538 —

Page pan.
Marius fiu. Nav. ks. 'Copenha<
Delia szw. Agmor c. —

LEGENDA: p. — pusty. w. — wfjgie
ks. — koks, C — cukier, r. tr. — traiuy

wóz? Zasadniczą część przywozu 
tworzyć będą surowce i materiały 
oomocnicze dla produkcji, miano­
wicie 68 procent całego importu 
Następna grupa — to artykuły in­
westycyjne, potrzebne do rozbu­
dowy naszego przemysłu, artykuły, 
stanowiące podstawę, wytwórczoś­
ci narodowej, a więc i jeno do­
brobyt. Te artykuły obejmą 22 pro­
cent przywozu. Artykuły, przezna­
czone do spożycia bezpośredniego, 
beda stanowić iedynie 10 procent 
całości, a wśród nich pokaźne 
mieisce zajmie przywóz środków 
■’vwnosci, zwłaszcza tłuszczów (5 
orocent całeąo przywozu).

POWAŻNE
UROZMAICENIE WYWOZU

Przejdźmy do wywozu. W wy­
wozie naszym podstawową grupę 
towarów stanowić będą surowce i 
materiały pomocnicze, osiąnajace 
63 procent całości wywozu. W tei 
grupie węgieł i koks stanowi" 
nłówny trzon wywozu, osiągami 
łącznie 48 procent wartości całe­
go eksportu.

Dalszą Dozveie tworzv gnina ar­
tykułów konsumcvinvch 632 pro­
cent), w którei wvwóz zvwno'ci 
stanowi 18 proc. całości. Na resz­
ta wywozu składa)« sie oozvcie f'- 
ąuruiace w zestawieniach eksportu 
pod nazwą różnvch towarów. Gru- 
oa ta daje 5 proc. wywozu.

W zakresie składu towarowego 
naszego wywozu postawiliśmy so­
bie zadanie poważne. Naczelnvm 
zadaniem jest rozbudowa wachla­
rza towaroweno wywozu w dwó-rh 
kierunkach. W okresie międzywo­
jennym utarła sie tradycja, że je­
steśmy krajem et =nortujacym su­
rowce i żywność, Naiważnieiszvm 
naszym surowcem bvł i jest wc- 
gie] ; koks. D” niedawna leszcze 
ww/óz artykułów tvch stąnowjł 
70 proc. paszepo eksportu. W pla­
nie na rok bieżący wywóz węgla 
i koksu pje może przekroczeń 48 
nroc. wartości całego eksportu.

Druqim tradycyjnym przedmio­
tem naszeqo wywozu były arty­
kuły żywnośfiowe. Ta gruna to 
warów, mimo ogromu zniszczeń 
wojennych, może już osiągnąć 
oroc. wartości całego wywozu. Ra­
zem wiec wywóz podstawowych

towych, półwyrobów i materiałów 
lomocniczvch.

Jest to poważne osiągniecie, je­
żeli zaledwie w cztery lata po

wojnie możemy już wywóz nasz 
opierać w tak znacznym stopniu 
na wyrobach , przemysłu. Wzrasta­
jący udział tych wyrobów po stro­
nie wywozowej w naszym handlu 
zagranicznym jest jednym ze spraw 
dzianów sprawności' gospodarczej 
naszego kraju i celowości stosowa­
nej przez nas polityki gospodar­
czej, opierającej się na nauko­
wych metodach gospodarki plano­
wej,

47 KRAJÓW OBJĘTYCH 
WYMIANĄ

Jeśli chodzi o geograficzny wa­
chlarz naszego handlu zagranicz­
nego, plan przewiduje dalsze pod­
niesienie obrotów towarowych z 
krajami, związanymi z nami współ 
pracą gospodarczą.

Obroty towarowe ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami de­
mokracji ludowej powinny stano­
wić conajmniej 48 procent obro­
tów ogólnych. Stosunki wymienne 
z innymi krajami będą nadal rez 
budowane. W roku 1948 mieliśmy 
umowy handlowe z 21 krajami, a 
dorywcze wymiany towarowe do­
konywaliśmy jeszcze z dalszymi 26

krajami, z którymi nie mieliśmy u- 
mów. Lista naszych dostawców i 
odbiorców z każdym rokiem po­
większa się. W roku 1944 prowa­
dziliśmy wymianę towarową jedy­
nie ze Związkiem Radzieckim, w 
roku 1945 mieliśmy także poważ­
ną umowę handlową ze Szwecją, 
a już w początku bieżącego roku 
zawarliśmy 23 umowy handlowe.

Pomimo stanu bezumownego — 
prowadzimy wymianę handlową z 
30 krajami pozaeuropejskimi. To­
wary nasze docierają do Południo­
wej Ameryki, do najdalszych za 
kątków Azji, Afryki i Oceanii. Jak 
w zakresie asortymentu towarowe 
go, tak w zakresie geograficzne­
go zasięgu nasz dorobek w nan 
dlu zagranicznym jest bardzo po­
ważny.

Stopniowo odbudowujemy nasz 
handel zagraniczny, opierając go 
w pierwszym. rzędzie na brater­
skiej współpracy gospodarczej ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowych. Współpraca 
la pozwala nam osiągnąć dobrobyt 
i stanowi podstawę naszego opty­
mizmu gospodarczego.

Trdeusz Gliwic

Czyn 1-iajwy Glib-u
Podawaliśmy już o czynie t-Ma 

jowym działu eksploatacji i zw­
inne działy GAL-u jako czyn 

1-Majowy ofiarowały specjalne

Współzawodnictwa, oszczędność
i skrzynki pomysłów

na statkach ’»oisklej Marynarki Handlowej

się przyśpieszyć wyremontowa­
nie 4 agregatorów, tak, że za­
miast na 10 maja, Jiędą gotowe 
na 1 maja. Ponadto zadeklarowa­
ły i wykonują już inne naprawy 
i dodatkowe roboty.

Wydziały biurowe, gdzie jest 
wiele napraw, statystyk itd., o- 
czekujących załatwienia, posta­
nowiły zlikwidować do 1 maja 
wszystkie zaległości.

Zobowiązania złożone są na 
ręce wybranej spośród pracowni­
ków komisji, która czuwa nad ich 
wykonaniem. (m)

łóg m-s Waryńskiego i s-s Wilno, prace na swych odcinkach. M. in. 
Czyn ten przyniesie 1.300.000 zł- warsztaty okrętowe zobowiązały 
oszczędności i da zwiększenie do 
chodu o 2.000 f. s. Nie są to je 
dyne czyny naszych statków. Za 
łoga maszynowa m-s Czecha z 
własnej inicjatywy podjęła się 
wyremontować w okresie 2 ty 
godni czwarty pomocniczy motor 
na statku do obsługi wint! o mo­
cy 3.000 KM. Wyremontowanie 
motoru przyczyni się do przyśpie 
szenia wyładunku i załadunku to 
warów.

Załoga pokładowa — maryna­
rze ' oficerowie — zdecydowali 
sami przeprowadzić konserwację 
nadbudówek (zeskrobanie starej 
farby, zaminiowanie i pomalowa­
nie).

By przyśpieszyć oddanie dwóch 
statków do eksploatacji załogi 
tych statków, t. j. Warty i Olsz­
tyna, pomagają stoczniowcom w 
pracach. Pięknie odbudowany, wy 
posażony we wzorowe pomiesz­
czenie dla załóg, jakich, nie ma 
żaden statek r.a świecie, m-s 
Warta w dniu 1 maja wyjdzie w 
morze na kilkogodzinny spacer z 
przodownikami pracy, a wkrótce 
rozpocznie służbę

S-s Olsztyn ma opuścić stocz­
nię również na 1 maja, t. j. 18 
dni przed terminem.

Oszczędność, współzawodnict­
wo pracy i czyn 1-Majowy były 
tematem ostatnich narad wytwór­
czych GAL-u.

Projekt planu oszczędnościowe­
go wysuniętego przez dyrekcję, 
przewiduje zaoszczędzenie w bie­
żącym roku 492.246.000 zl. Oczy 
wiście w różnych wydziałach 
przeprowadzane są oszczędności 
różnego stopnia i rodzaju. W wy 
dziale eksploatacji statków prze­
widuje się poważną cyfrę ponad 
163 milionów zł. Około 50 milio­
nów złotych zamierza się uzy­
skać przez zwiększoną wydajność 
pracy holowników.

Oszczędności przy bunkrowa­
niu, przez prowadzenie remon­
tów we własnym zakresie, lik­
widację zbędnych materiałów 
itd. dadzą 106-280.000 zł. Wydział 
zakupów przez odpowiednią poli 
tykę może dać 70.000.000 zł. o- 
szczędności itd.

Obecnie kontprojekt opracowu 
ją pracownicy poszczególnych 
działów, chcąc jeszcze na róż­
nych odcinkach uzyskać zwięk­
szenie oszczędności. Na ogólnym 
zebraniu pracowników GAL-u

Standaryzacja
elementów burtawlanych 
obniży koszty protltikii

W związku z działalnością Pań 
stwowych Biur Projektów powsta 
!y warunki do prjeDrowadzenia 
standaryzacji elementów budowla 
nych dzięki możliwości zastoso­
wania jednolitej metody przy wy 
konywaniu projektów.

Jednym z zagadnień dojrzałych 
do stosowania znormalizowanych 
elementów jest dziedzina stolar­
ki budowlanej. Biorąc pod uwagę 
pozytywne skutki gospodarcze i 
możliwości oszczędności przez ob 
niżenie kosztów produkcji i termi 
nowe-i dostawy stolarki, Państwo 
we Biuro Projektów Budownict 
wa Morskiego postanowiło zapro 
Panować zorganizowanie współ­
zawodnictwa między Biurami Pro 
jektów w zakresie jak najszersze 
go stosowania znormalizowanych

typów stolarki budowlanej, za 
wyjątkiem obiektów specjalnych,

Wynikiem stosowania typowej 
stolarki budowlanej będzie stwo 
rżenie warunków do masowej pro 
dokcji dużej ilości otworov, dans 
go typu, produkcji na skład, 
więc równomiernie rozłożonej w 
czasie. Taki system wykonania 
stolarki wpłynie na obniżenie ko 
sztów produkcji oraz zapewni ter 
minową dostawę.

Współzawodnictwo między Biu 
rami Projektów ma się rozpocząć 
w dniu tegorocznego Święta Pra 
cy — 1 maja. Obok rezultatu gos 
podarczego w formie usprawnie­
nia Inwestycji 1 oszczędności, 
współzawodnictwo takie między 
Biurami Projektów podkreśla spo 
leczne znaczenie pracy Biur Pro­
jektów. I*1)

rur, ol. gaz. 
drobnica

— olej gazowy, dr. —

ŻEGUIGA NR!/ R/MUro

kontrplan zostanie przedysKuto- 
wany i zapadnie ostateczna decy 
zja ile i jakie oszczędności będą 
przeprcmadzóne.

W kołach marynarskich zosta 
ła niedawno rzucona inicjatywa 
wprowadzenia współzawodnictwa 
pracy pomiędzy załogami stat­
ków.

Opracowany już projekt regu­
laminu współzawodnictwa pracy 
jest obecnie poddany krytyce 
czynnika partyjnego i kól mary­
narzy. Po ostatecznym ulepsze­
niu i wprowadzeniu poprawek 
projekt ma wejść w życie 1 ma 
ja'

Projekt przewiduje współza­
wodnictwo statków tej samej kia 
sy i w obrębie jerlhej eksploata­
cji Brane będą pod uwagę normy 
zażycia paliwa, smarów, wody 
słodkiej itd. Ponadto szybkość 
przewozu, załadunku i rozładun­
ku, ilość wykonanych w danym 
okresie rejsów, bezawaryjność, 
ilość i długość postojów, wygląd 
statku (czystość, konserwacja), 
wyrobienie społeczno - politycz­
ne załogi, dyscyplina itd.

Podstawą obliczania punktów 
będą zapiski w dzienniku, oraz 
obserwacje i notatki Okrętowej 
Komisji Współzawodnictwa Pra­
cy. Jej wyższą instancją będzie 
Morska Komisja Współzawod­
nictwa Pracy przy Komitecie Ma 
rynarzy, ta zaś będzie podlegać 
Głównej Komisji przy Ministerst 
wie Żeglugi. Każdy marynarz, bio 
rący udział we współzawodnict­
wie, otrzyma książkę, w której 
będą notowane wyniki.

Współzawodnictwo pracy zasto 
6owane na statkach przyniesie 
obniżkę kosztów eksploatacji stal 
ku, zwiększy wydajność pracy, 
a przede wszystkim podniesie po 
ziom kadr przez wzmocnienie dy 
scyipliny pracy i uświadomienia 
społecznego.

Objawem rosnącego uświado­
mienia społecznego wśród mary­
narzy jest zainteresowanie cało­
ścią prac statku. Załoga mimo, że 
nie zajmuje się wyładunkiem, 
chcąc skrócić postój statku zwra 
ca się do robotników portowych, 
prosząc o przyśpieszenie roboty, 
dopomagając i pilnując by szło 
wszystko sprawnie. Tak robią 
zwykle marynarze radzieccy, w 
ten sposób postąpili marynarze 
z naszego trampa „Bałtyk", któ­
ry przywlóz) do Gdyni 9.500 ton

fosfatów z Casablanki. Dzięki spe 
cjalnemu zainteresowaniu załogi 
rozładunek, który zazwyczaj trwa 
7 dni, został wykonany w 4 dni.

Załoga s-s „Poznania” samorzut 
nie w czasie świąt oczyściła sia­
tek, by przyśpieszyć jego odej­
ście, luki statku oczyścili rów­
nież samorzutnie marynarze z 
„'Wilna’'. Wielką oszczędność cza 
su 1 kosztów dają drobne remon 
ty, dokonywane przez załogi w 
czasie rozładunku czy załadunku 
statku. Jest to również praktyko­
wane przez statki radzieckTe.

Nasi marynarze dają przykład 
zainteresowania statkiem przez 
składanie projektów różnych ulep 
szeń w skrzynkach racjonalizator 
skich. Np. już został wykorzysta­
ny pomysł używania rozpylacza 
do malowania statku, ’ co daje 
większą oszczędność czasu pracy. 
Komisja techniczna bada obecnie 
projekt technicznego ulepszenia 
w maszynowni, który może dać 
poważną oszczędność.

Zwiększona wydajność pracy 
przez obudzenie zainteresowania 
wszystkich piacowników, współ­
zawodnictwo i oszczędność zacz 
ną już wkrótce wydawać plony

(m)

Robotn«cv
perłowi USA 

organizują bojkot 
statków patizmsKich

Z inicjatywy Amerykańskiej 
Federacji Pracowników Transpor 
!u Międzynarodowego' odbędzie 
się z końcem bieżącego miesiąca 
konferencja przedstawicieli zwią­
zków zawodowych, celem zoiga- 
nizowania bojkolu statków pły­
wających pod banderą Panamy.

Dla bojkotowania tych statków 
zawiązał się również w Nowym 
Jorku komitet, zorganizowany 
przez'pewną liczbę amerykańskich 
związków zawodowych pracowni 
ków morskich i transportowych

Koła związkowe podają, że boj 
kot planowany jest z .tego po wo 
du, iż około 2 miliony tonażu U. 
S. Ą. pływa pod flagą panamską, 
gdyż spedytorzy chcą uchylić s-.ę 
od zagwarantowanych robotnikom 
płac, warunków pracy i bezpie-- 
czeństwa. (a)

Dwie stac[e 
radiofoniczne

W małych portach wschodnio 
go Wybrzeża oraz w portach 
GdansKa i Gdyni — Urząd Mor­
ski wymienił pławy oraz wyty­
czy! pławami szereg odcinków 
pól wodnych

Obecnie zamierzenia na naj­
bliższą przyszłość Wydziału Hy­
drograficznego GUM-u obejmuj, 
przygotowania toru wodnego Ł 
Gdyni do Jastarni, oraz do Oslo 
nina i Pucka, wyznaczenia po­
dejścia do ujścia Przełomu Wi­
sły przy Górkach Wschodnich, 
ustawienie pławy dewiacyjnej na 
redzie w Gdyni, pomiary wodne 
w Gdańsku, Gdyni i Jastarni oraz 
w kanale Elbląskim.

Przewiduje się także zmontowa 
nie pierwszych dwćcli ultra-.crót- 
kofalowych stacji radiofonicz­
nych w Gdyni dla Kapitanatu Por 
tu oraz Straży Portowej. (h)

Plan pogieisiisnia portów
fiuekrotteno w I kwartaie o 123 irsr.

Pierwszy kwarta! br. zakończył się dla Przedsiębiorstwa Ro­
bót Czerpalnych i podwodnych doskonałym wynikiem wykona­
nia 223 proc. planu, co stanowi 170 proc. wzrostu w-stosunku to 
dokonanych prac w I kwartale ubiegłego roku. Tak wyso ,io 
osiągnięcia umożliwiły temu przedsiębiorstwu dogodne warunki 
atmosferyczne w bież. roku, a więc lekka zima, która poz,vo i 
ła na wcześniejsze niż to było przewidziane planem rozpoczęcie 
prac wrakowych i pogłębieniowych w portach polskica. i-l-n 
drugi kwartał przewiduje jeszcze intensywniejsze prace, lecz 
szczytowe nasilenia robót nastąpi dopiero w III kwartale, w Któ­
rym wyjdą w teren remontowane obecnie jednostki.

6kim wydobyto ponad 14.500 m.W porcie gdańsKim osiągnięto 
w I kwartale 180 proc. planu. Z
prac wykonanych w tym porcie 
do najważniejszych należą: po­
głębienie basenu Strefy Wolno­
cłowej przy nabrzeżu północnym 
(dźwigiem chwytakowym), w Le 
niwce przy pomostach Centrali 
produktów Naftowych, gdzie po­
głębiona część kanału pozwala 
na cumowanie do nabrzeża stat­
ków, na Motlawie kolo mag. Deo 
Gloria, założenie kabla na zakrę 
cio Pięciu Gwizdków, oraz po­
głębienie kanału Oli wianka — 

terenu basenu ćwiczebnegoBjSłuż 
by Polsce. Łącznie w porcie gdań

EKSPORT
NA STATKACH GAL-u

Węgiel, główny nasz artykuł 
wywozowy, zdobywa sobie coraz 
więcej rynków. W ramach umo­
wy handlowej na rok bieżący 
przewidziany jest eksport węgla 
do Argentyny. Część przewozu 
tego towaru wziął na siebie GAL, 
zobowiązując się w czasie od 
1 bm. do 1 kwietnia 1950 roku 
przewieźć 60.000 lon do Argen­
tyny węgla. Drugie zobowiązanie 
podjął w zakresie przewozu ce 
mentu eksportowanego do portów 
Aęneryki Płd. Nasze statki mają 
przewieźć w okresie roku 60.000 
ton cementu.
WARSZAWA II 1 LECH

Już 1 maja Wydz. Hol. Rat.- 
GALU-u rozpocząć ma prace 
przy podnoszeniu zbombardowa­
nego wraku Warszawa II, który

ml leży., w cobliżu terytorialnych

wód niemieckich. Podnoszenie te 
go statku będzie ciężką pracą, 
gdyż wrak ma przebite dno.

Następną pracą ma być podno 
szenie zatopionego Lecha. Praca 
ta zajmie prawdopodobnie około 
6 tygodni. Potem wrak Lecha 
zostanie przeholowany na stocz­
nię duńską dla wyremontowa­
nia.

PIERWSZY URUGWAJSKI 
STATEK W GDAŃSKU

W porcie gdańskim spodziewa 
ne jest przybycie w najbliższych 
dniach urugwajskiego statku Pun 
ta del Este, który zabierze 3.5C0 
ton cementu. Statek przypłynie z 
portów atlantyckich i po załado­
waniu cementu odejdzie do por­
tu Bejra. Punta del Este jest pier 
wszym urugwajskim statkiem, 
jaki po wojnie zawinął do portu 
ndańskieng. JKJąr.uję Aguior.

SPODZIEWANE W GDAŃSKU
Kapitanat Portu w Gdańsku 

spodziewa się przybycia w naj­
bliższych dniach norweskiego stat 
ku Aksnes, który przywiezie z 
Norwegii 400 ton tranu wielo- 
rybniczego. Oczekiwany jest rów 
ineż statek Dripoe z ładunkiem 
950 ton pirytów. Obydwa statki 
klaruje Baltica.

Po cukier spodziewane są w 
tym porcie statki: szwedz'-; Mon 
ty oraz. fiński Posejdon. Obydwie 
jednostki żyaładują po 600 ton 
tego towaru. Klaruje Agmor i Na 
vigator. Holenderski statek Del- 
phio zawinie po ładunek drzewa. 
Klaruje Polbal.

Trzy szwedzkie statki Ranse- 
ter, Kisa i Findria przybędą do 
Gdańska po ładunki soli. Pierw­
szy zabierze 300 ton, drugi 470 t., 
a trzeci 200 ton tego towaru. Kla­
ruje^ Aflnior,

900 statek w 1949 roku 
w porcie gdańskim
W ubiegłą sobutę dnia 23 bm. 

wszedł do portu gdańskiego 900 
w bieżącym roku siatek. Statkiem 
tym był szwedzki parowiec 
„Jeeny”, który przybył pusty po 
ładunek soli. Do portu wprowa­
dził go pilot Wysocki Leszek.

Ubiegłego roku dnia 23 kwiet­
nia 1948 r. do portu gdańskiego 
zawinął 678 statek. Różnica więc 
między omawianym okresem ul), 
roku a tym samym okresem roku 
bieżącego wyraża się w 222 jed­
nostkach na korzyść 1949 roku. 
Wczoraj na wejściu w porcie 
gdańskim był już 911 statek. W 
najbliższym czasie należy się spo 
dziewać przybycia jubileuszowe­
go lODO-nefio statku.

szesc.
plan pogłębienia portu szczecin 

skiego i Zalewu przewidziany na 
I kwartał br. wykonany został 
w 252 proc.

Do najważniejszych prac na 
tym terenie należały: dalsze po­
głębienie Portu Centralnego oraz 
pogłębienie do 7 m. kanału przy 
nabrzeżu Wulkan. Ogółem na 2.a 
lewie Szczecińskim i w porcie 
szcMiińskhn wydobyto^ około 
67.000 m. sześć.

Prace 1 czerpalne prowadzone 
były także w małych portach, a 
więc V,’ Darłowie wydobyto 2608 
m. sześć., co zakończyło rozpo­
częte w zeszłym roku prace w 
tym porcie, we Władysławowie 
pogłębiono wejście do portu- Po 
głębiarka „Meduza” wydobyła 
tam 4.300 m sześć, ziemi i w naj­
bliższych dniach wróci do Gdy'ui, 
gdzie pogłębiać będzie basen ko­
ło nabrzeża inż Wendy Do W>a 
dysławowa zaś wysłany będzie 
„Mamut”, który pogłębi redę 
portu.

Podane wyżej ilości wydobytej 
ziemi mieszczą już w sobie 
zw. współczynnik spulchnienia. 
Istnieją bowiem dwa sposoby ob­
liczania ilości wybagrowanego 
materiału: przez badanie 6ondą
pogłębionego terenu, lub przez 
obliczanie ilości ziemi zawartej 
w szalandzie. Drugi sjrosób jesi o 
tyle nieścisły, gdyż ziemia, znaj­
dująca się w szalandzie jest spul­
chniona i zawiera pewien procent 
wody. Należy więc przy oblicza 
niu wydobytej ziemi uwzględnić 
współczynnik jej spulchnienia.



TEATR «BZrSZMT PfWSTAJE NA WYBRZEŻU
Już 1 maja oierwsza premiera

W Gdańsku powstał Teatr Muzyczny Związku Zawodowego 
Muzyków R. P. Zorganizowany został przez oddział Zw. Muzyków 
w Gdańsku, któremu przewodniczy proi. Tylewski, uczestniczyły tak­
że oddziały w Gdyni 1 Sopocie.

Projekt i początki organizacji 
teatru datują się od grudnia ub. 
roku, o czym w swoim czasie do­
nosiliśmy. Kilka miesięcy, które 
nas dzielą od tego czasu, zużyto 
na skompletowanie orkiestry, chó­
ru, solistów i baletu, na zorgani­
zowanie wieikiej machiny, jaką 
jest teatr muzyczny i przygotowa­
nie pierwszej sztuki.

Teatr Związku Muzyków w Gdań 
sku jest imprezą nową w Polsce, 
podobna placówka istnieje od nie­
dawna tylko w Warszawie, gdań­
ski teatr jest więc drugim w, Pol­
sce. v

Co skłoniło muzyków Wybrze­
ża do podjęcia się trudnego i od­
powiedzialnego jZadania? Przede 
wszystkim odczuwany na Wybrze­
żu brak teatru widowiskowego — 
dającego lżejszy repertuar, reper­
tuar ludowy z muzyką i tańcami.
Widz spragniony jest lżejszej roz­
rywki, świadczą o tym kolejki 
przed kinami. Jeśli teatr muzycz­
ny da mu rozrywkę przyjemną, a 
równocześnie pożyteczną i na do­
brym poziömie, spełni tym samym 
Swoje zadanie.

Istnienie takiej placówki przy­
czyni się również do umuzykalnie­
nia środowiska. Dążeniem założy­
cieli teatru jest występować ze 
swoim pespołem nie tylko w „Og­
nisku’' we Wrzeszczu, gdzie mie­
ści się stała siedziba teatru, ale 
także w całym województwie, to 
Jest tam, dokąd żaden teatr nie do­
ciera, gdzie o inne rozrywki kultu 
ralne iest trudno. Na ten temat 
poczyniono już wstępne rozmowy 
z Artosem w Warszawie i sprawa 
ułoży się prawdopodobnie pomy­
ślnie. Nie tylko więc miasta Wy­
brzeża, ale i prowincja będą mia­
ły okazję zobaczyć widowisko lu­
dowe czy operetkę.

Organizując Teatr Muzyczny — 
clat Zw. Muzyków, zatrudnienie kil 
kimastu muzykom orkiestrowym, 
którzy wskuteK likwidacji lokali 
rozrywkowych znaleźli się bez śród 
ków do życia. Orkiestrę zorgani­
zował Anatol Arendt, kierownik 
muzyczny zespołu, obecnie dyry­
guje Wacław Lewandowski. Chór 

jiiczacv ponad 20 osób składa się 
z wolontariuszy, którzy śpiewają 
w innych chórach, przeważnie są 
to studenci. Cztery pary baletowe 
pochodzą ze Szkoły Tańca Artysty 
cznego Nowowiejskiej. Soliści są 
przeważnie śpiewakami operowy­
mi. Całością kieruje Adam Rach- 
kowski, tenor, mają-cy za sobą staż 
w Operze Poznańskiej i Warszaw­
skiej, a dziś pełniący tu funkcję 
reżysera, dekoratora, charaktery- 
zatora.

Nikt zresztą, z zespołu nie ogra­
nicza się tylko do swojej roli, bo 
oracy jest mnóstwo, a fundusze 
bardzo szczupłe, całą więc robotę 
trzeba wykonać samemu. Mimo bra 
ku środków zrobiono" bardzo efek­
towne dekoracje, zainstalowano od 
uowiednie oświetlenie sceny, zdo*. 
by to piękne kostiumy.

Pierwszą sztuka, która ukaże się 
w Teatrze Muzyków, są „Krako­
wiacy i Gór«!e" Kamieńskiego z 
muzyka Kurpińskiego, opartą cał­
kowicie na motywach ludowych. 
Barwne, żywe, pełne humoru, śpie­
wu i tańca widowisko, które u 
Schillera w Łodzi cieszyło się wiel 
kim powodzeniem, znajdzie nie 
wątpliwie poklask i u naszej pu 
bliczncści. Mimp że próby „Krak- 
kowiaków i Górali" rozpoczęły się 
dopiero w lutym, a przygotowanie 
takiego widowiska jest olbrzymią 
pracą, muzycy zapowiadają pre 
mierę na 1 maja. Będzie to ich czyn 
pierwszomajowy.

Impreza muzyków spotkała się z 
życzliwym oddźwiękiem w sferach 
muzycznych w Polsce. Opera Po­
znańska wypożyczyła bezintereso­
wnie nuty, obiecała także stalą 
współpracę, która objawiać się bę­
dzie „wypożyczaniem" śpiewaków 
a nawet reżysera.

Obok sali Ogniska" znajduje się 
scena na wolnym powietrzu. Wi­
downia .w tym ogrodzie może po­

mieścić kilka tysięcy osób. W cie­
ple, pogodne wieczory niektóre wi 
dowiska będą mogły się tam od­
bywać.

Kilka dni zaledwie dzieli nas od 
premiery. Jesteśmy ciekawi tego 
pierwszego występu, i nie wątpi­
my, że nowy teatr przyjęty zosta­
nie serdecznie przez społeczeństwo.

(zgj

MiGAWHi
Poczfowa
g»ułag»śia

Zbliżające się Święto 1 Maja nat­
chnęło młodzieńcza energią i żądzą 
czynu także Urząd Pocztowy w So 
pocie. Odmłodzona poczta wezwała 
Gdańsk do rywalizacji i podjęła czyn 
1-Majowy, zobowiązując, się do u- 
porządkowania dwóch zaniedbanych 
posesji. Ale widocznie na poczcie 
pracują dałckowidze, którym łatwiej 
zauważyć nieporządki ira dziesiątej 

j whey, niż w rodzimym Urzędzie, tuż

Pracownic» «iveifsiebiorstw miejskich w Gdańsku 
wypełnią ściśle swoje zobowiązania

Uczczenie bohaterów
warszawskiego Getta
Akademia we Wrzeszczu

Y7 niedzielę w sali Teatru Miej­
skiego we Wrzeszczu, odbyła się u- 
r-czysta akadem.a poświęcona 6 ro­
cznicy powstania w getcie warszaw­
skim.

Uroczystość zagai} imieniem Ko- 
mit-tu Żydowskiego w Gdańsku dr 
Stem, po czym przedstawiciel Cen-

Posiedzenie WRN
odwołane

Prezydium Gdańskiej Woj. Rady 
Narodowej komunikuje, że posiedzę 
nie WRNf w dniu 27 fein, nie odbę­
dzie się. (n)

6 miesięcy aresztu 
za lekkomyślność 
i firek dozoru prosiąt

W Sądzie Okręgowym w Gdyni za 
padł w dniu 25 bm. wyrok w sprawie 
Antoniego Siewierskiego, rządcy ze 
społu majątków państw. Borcz i 
Brunonowi Ziętkowi, buchalterowi 
tegoż zespołu, oskarżonym o zmar­
nowanie około 400 prosiąt hodowla 
nych, które padły Pa Skutek zarazy 
w tuczami majątku „Przyjaźń".

W wyniku drobiazgowego przewo 
du sądowego, Antoni Siewierski i 
Brunon Ziętek zostali skazani każ­
dy na 6 miesięcy aresztu za brak do 
statecznego dozoru. Obu oskarżo­
nym zaliczono areszt prewencyitw.

(fota)

AKADEMIA W STRAŻY POŻARNEJ
W dniu 28 bm, z okazji otwarcia 

świetlicy Zawodowej Słrafcy Pożarnej w 
Sopocie odbędzie się uroczysta akademia 
1-majowa, na której wystąpi zespół artys­
tyczny Związku Samorządowego Sopctu z 
bogatym programem, (tz)

Walny Zjazd Delegatów Obwodu Idol 
Morskiej Sopot — odbędzie się dnia 5

tralnego Komitetu Żydów w Pol­
sce, cb. Miler wygłosił referat cma 
wiający zbrodnie hitlerowskie oraz 
bohaterską walkę Żydoyyskiei Orga­
nizacji Bojowej przeciwko faszyzmo 
wi.

Żydzi polscy zł*żąli molochowi 
wojny najcięższą ofiarę. Liczba po­
mordowanych liczy S''ę na miliony. 
Niemniej jednak ocalałe z getta nic 
dobitki Żydów chwyciły w sierpniu 
1944 r. ponownie za broń, aby współ 
nie z powstańcami warszawskimi wal 
czyć przeciwko okupantowi.

Żydzi polscy doczekali się wyzwo 
lertia, doczekali się sprawiedliwego 
traktowania przez Potekę Ludową, w 
której nie nia dyskryminacji narodo­
wościowej, wyznaniowej czy raso­
wej.

Ob. Brodziński, przemawiając imię 
n:em Komitetu Wojewódzkiego PZ 
PR, c-mówil pomoc i rolę Gwardii Lu 
dewej podczas powstania w getde.

Po przemówieniu iprzedstawicieli 
innych stronnictw politycznych, Woj 
ska i MO rozpoczęła się druga cześć 
akademii — artystyczna, na którą 
złożyły się śpiew solowy, recytacje 
i recital fortepianowy oh. Kemera. 
Wysoki poziom programu spotkał 
się z uznaniem licznie zebranej pu­
bliczności. i (gw)

Przygotowując się da Święta Pier­
wszego Maja robotnicy i pracownicy 
przedsiębiorstw miejskich Zarządu 
Miejskiego w Gdańsku ieszcze w 
marcu podjęli się wykonania szeregu 
robót, wykonywanych chcenie poza 
godzinami normalnej pracy, Z prze­
biegu tych prac można wnioskować, 
że wszystkie uchwalone zobowiąza­
nia będą wykonane na termin.
PRACOWNICY WODOCIĄGÓW 

! KANALIZACJI zobowiązali się od 
budować własny budynek admini­
stracyjne i wznieść nową bramę wja 
zdową. Poza tym kierownik warszta­
tów mechanicznych i wodomierzy 
podiał się wykonać poza godzinami 
urzed swymi rysunki techniczne prze 
trojów wodomierzy, które tastępnie 
będą służyły jako pomoc naukowa 
przy szkoleniu pracowników przed­
siębiorstwa, Zobowiązanie to zostało 
już przedterminowo całkowicie wy­
konane.

ROBOTNICY ZOM zobowiązali 
się wzmóc tempo wywozu nieczys­
tości z zamieszkałych terenów mia­
sta, pracownicy zaś warsztatów za­
kładów postanowili odnowić lokal 
świetlicy i oczyścić przylegający do 
niej plac.

ZAŁOGA WYDZIAŁU TECHNI 
CZNEGO RZEŹNI Miejskiej zobo­
wiązała s'.*ę całkowicie wyremonto­
wać j uruchomić do dnia 28 bm. — 
generator do wytwairzania sztuczne­
go lodu. Czas prący zęstanie skró­
cony o 20 dni, co da oszczędność w 
sumie 75Q.OOO zł.

Pięknym czynem może poenwakć 
się załoga robotnicza MIEJSKIE­
GO PRZEDSIĘBIORSTWA 1NŻ. - 
BUDOWLANEGO, zatrudniona 
przy budowie szkoły - peromika 
Polski Ludowej w Oliwie. Zobowią­
zała się ona skrócić czas budowy 
gmachu o 1,5 miesiąca a na dzień 
święta wyprowadzić mory pod dach 
w stanie surowym. Brvgada stolar­
ska podięla się wykonać wszystkie 
Prace stolarskie przy otworach o- 
łriennych. Ze względu na potrzeby 
Oliwy w dfcieeteiniie szkolnicbwa i 
wielkie znaczenie symboliczne nowo 
budowanej szkoły czyn robetników 
przedsiębiorstwa budowlanego zaslu 
guje na szczególne podkreślenie.

(w)
Zobowiązania 

przedsiębiorstw 
miejskich w Sopocie
Gazownia Miejska w Sopocie zo­

bowiązała się bezinteresownie wy­
konać 10 stojaków dla latarń gazo­
wych ze starych rur i zużytego ma­
teriału, oraz przebrać i posortować 
leżący bezużytecznie szmelc.

Gospodarstwo rolne, które prze­
niosło się ostatnio ze śródmieścia 
Sopotu do majątku Wysoka Woda

na pograniczu Sopotu i Oliwy, zobo­
wiązali się wykonać 500 m. rowów 
odwadniających na lakach. Zarząd 
Uzdrowiska Sonetu zobowiązał się 
poświęcić dodatkowe godziny robo­
cze na oczyszczenie plaż miejskich.

Rzeźnia Miejska podjęła się wy­
rem opt owa ć sposobem gospodar­
czym wóz, którego remont miał ko­
sztować 50.000 tf i naprawić par­
kan, co kosztowałoby .60.000 zł, gdy 
by pracownicy Rzeźiff nie zobowią­
zali się dostarczyć częściowo budu­
lce.

Miejskie Zakłady Wodociągów i 
Kanalizacji postanowiły przedtenra- 
now: ti. do dnia 1 Maja przepłukać 
sieć wodociągową w granicach mia 
sta i llkcńczyć czyszczenie zbiorni­
ków wodnych, wprowadzić od 1 Ma­

na współzawodnictwo pracy według 
norm oszezędncśtSćPWych i zaoszczę­
dzić do końca bieżącego roku prze 
szk) 2 mil. zl.

Administracja Nieruchomości Miej 
skich, która przepracowała ubiegłą 
niedzielę, likwidując zaległości biu­
rowe. zobowiązała się przybrać mia 
sto flagami.

Stacia Obsługi PM po-djęła się o- 
rzyśóć przy pomocy personelu 

I30M-U teren warsztatów z wraków 
i odpadków, ażeby przygotować war 
sztaty na przyjęcie ZOM-u który 
wkrótce już przeprowadza się do 
nich z budynku przy ul. Sobieskie: 
go. Ponadto robotnicy warsztatów 
zobowiązali się nadzorować nieustan 
nie stan samochodów ZOM-u, aże­
by usprawnić w ten sposób kwiet­
niową akcję oczyszczania miasta. 
ZOM zobowiązał się ukończyć tę 
akcie do dnia 1 Maja. Wszelkie od­
padki użytltowe, jak szmaty, szkło i 
kości, które nadają się ieszcze do 
dalszych procesów produkcyjnych, ze 
brać skrzet: ie z wszystkich dzielnic 
miasta oraz dopomóc Stacji Obsługi 
przy oczyszczaniu terenu miasta z 
wraków samochodowych.

Pracownicy ZOM-n, członkowie 
PZPR, postanowili na zebraniu Ko­
ła uczcić Święto 1 Maja przez wpja 
cenie wszelkich zaległości składek, 
tak członkowskich jak i na Wspólny 
Dom. (tz)

Pracowita niedziela
Na nowobudującym sie placu przy 

Bramie Ołiwskiej w Gdańsku przez 
całą niedziele wrzała gorączkowa 
praca. Działała tu około 300 osobo­
wa gruna pracowników administracją 
nych Zarządu Mieiskicfio, którzy z 
inicjatywy koła PZPR i związku 
zaw. postanowili cały ten dzień po­
święcić, w ramach czynu pierwszo­
majowego, na uporządkoy/nnie placu. 
Zarówno mężczyźni jak i kob’ety, 
starsi i młodsi, silniejsi i słabi f:zy- 
cznie, prześcigali się w pracy, Sta­
rannie plantowali nierówny jeszcze

W Sopocie powstała Akademia Ci erwonpłwska
Z początkiem kwietnia br. w lo­

kalu PCK przy ul. Chrobrego 1-3 w 
Sopocie uruchomiony został pierw­
szy w województwie gdańskim, a je 
den z nielicznych w kraju Ośrodek 
Szkoleniowy „Czerwonego Krzyża", 
który ma za zadanie przeszkolenie 
ratownicza - sanitarne starszych i 
młodzieży, uczęszczającej do szkół niż 
szych i wyższych, jak też zrzeszonej 
w organizacjach młodzieżowych 
ZMP, ZHP i „SP".

W pierwszym kwartale hr. t. zna­
czy przed otwarciem Ośrodka na kur 
sach ratowniczo - sanitarnych przesz 
kol-no przeszło 400 osób. Kursy ra 
tcv,piczo - sanitarne, dające tytuł

Z ’"kan, L’PA7 ratownika 1 stopnia, trwaią 60, 40ui. Chopina 8. Obecność delegatów Od-1 j i j . «It i , it j
działów i opiekunów Kół Szkolnych obo- . 21) godzin. INa kttrsach WWitKla
wiązkowa. | się te same przedmioty, w seerszym

lunacy SP wyruszaj w teren
W środę 27 bm. nastąpi wyjazd 

Junaków SP z Gdańska na pierwszy 
młodzieżowy turnus brygad SP. Ź 
Gdańska wyjedzie około 250 juna­
ków, do których przyłączą sie grupy 
młodzieży z Gdyni, Sopotu, Wejhe­
rowa i Lęborka. Na obóz wyjeżdża­
ją roczniki 1929 i 1930 oraz częścio 
wo młodzież urodzona w r. 1927, któ 
ra będzie wcielona do brygad re- 
»nveyfxdfe

Uroczyste ■ pożegnanie junaków 
przy udziale przedstawicieli władz, 
partii i społeczeństwa odbędzie się 
na dworc-j we Wrzeszczu, po czym 
transport bedzie skierowany do Tcze 
wa, skąd, po połączeniu z młodzieżą 
z pozostałych powiatów, uda się ńa 
miejsce przeznaczenia.

Na pierwszy turnus brygad SP
wyjeżdża pito dzież robotnicza, (w)

tijb węższym zakresie. Program u- 
względnia historię i organizację 
PCK, wiadomości o Polsce współcze 
s.nej, anatomię i fizjologię, higienę 
osdlysłą i społeczne bezpieczeństwo 
pracy, choroby zakaźne i społecz­
ne, teorię ratownictwa, bandażowa­
nie i transport rannych, opiekę nad 
matką i dzieckiem, organizację WF 
i pielęgniarstwo.

Wykłady w szkołach odbywają sie 
w ramach zajęć szkolnych, łub po go 
dżinach lekcji i są szczególnie zale­
cane przez Ministerstwo Oświaty. 
Wykłady dla starszych odbywają się 
dwa razy w tygodniu, w 1 kału PCK 
lub w zakładach pracy. Kurs rato­
wniczo - sanitarny, na którym u- 
względniono także choroby zawodo 
we jak t>p. zatrucia, odbył się ostat 
nio w Gazowni Miejskiej w Sopo­
cie.

Wkrótce rozpocznie 'się drugi w 
tym roku kurs ratowniczo - sanitar­
ny dla dorosłych, który trwać będzie 
3 miesiące, a zajęcia odbywać $ię oę 
dą dwa razy w tygodniu w godzi­
nach wieczornych. Uczestników kur­
sów dla dorosłych delegują zakłady 
pracy, przeważnie jednak zgłaszają 
się oni samorzutnie. Niezależnie od 
tych kursów w barakach PCK, w 
których przebywa w tym tygodniu 
przeszło 140 osób „na kwaterze" 
nieustannie idzie szkolenie ratowiti-
sbo • aotmüft (<*2

szkoleniem fachowym. Tak up. szko 
lenie ratovniiczo - sanitarne uwzgtę 
dniono na kursie PZNZ, na kursie 
dróżników i ZSCh ud.

Przeszkolenie to przejdą także u- 
czesłniczki kończącego się w dniu 
10 maja kursu RTPD, na którym 
kształci sie 50 przedszkolanek w ci? 
gu 2,5 miesięcy, oraz uczestnicz1!-;' 
6-miesłęczneg.o kursu dla 40 kierów 
niczek żłobków miejskich, który zot 
garażował Wojewódzki Wydział O- 
piekl Społecznej. Słuchaczki kursów 
korzystają z gościny PCK w Sopo­
cie, mieszkają w internacie i stołują 
się na miejscu. Tu także odbywają 
stę zajęcia teoretyczne. W ubiegłą 
snbotę zakończył się półroczny kurs 
sióstr pogotowia sanitarnego, który 
obejmował 3 miesiące teorii i 3 nile 
siące praktyki w szpitalach i przycho 
dniach. Następny taki kurs rozpocz­
nie się po wakaciach, gdyż w czerw 
cu, łipcu i sierpniu „Akademia Czer 
wonckrzyska" przerwie swoje zaję­
cia, a całą uwagę PCK -v Sopocie 
poświęci młodzieży, przybywającej z 
wycieczkami na Wybrzeże, Podob­
nie iak w roku ubiegłym baraki za­
mienione zostaną na młodzieżowy 
betel turystyczny, a ci, którzy nie 
będą Się już mogli pomieśc-ić pod da 
chem, znajdą schronieni«, w cwmiio-

teren placu, usuwali gruz i kamienie 
i ubijali pulchną ziemię.

Ogóiem splantowano i uprzątnięto 
1.140 ni. kwadratowych terenu oraz 
porozbijano 125 m sześć, gruzu. 
Według obliczeń technicznych war­
tość n-iedzielnel pracy na płacu przy 
Bramie Ołiwskiej wyniosła około 52 
tys. zł. (w)

Pracownicy 
„Energetyki“ pracują 

dodatkowo
Pracownicy SDÓłdzielni Pracy „E- 

nergetyka" w Sopocie, na naradz'e 
wytwórczej 23 bm. postanowili prze 
pracować dla uczczenia Święta l-gi| 
Maia w ciągu bieżącego tygodnia 
dodatkowo od 6—12 godzin każdy, 
co da razetn ok. 350 gadzin robo­
czych. Zarobek, uzyskany w ten spo 
sób, spółdzielnia przeznacza na Dom 
Dziecka w Sopocie przy ul. Czerwo 
nej Armii.

Na naradzie powołano Komitet 
1-Majowy oraz wvbraoo Komisię 
Współzawodnictwa Pracy. Komisja 
zajmie się zorganizowaniem współ­
zawodnictwa indywidualnego między 
robotnikami, oraz warsztatowegtf 
między warsztatami produkcyjnymi 
spółdzielni, w Orłowie i Sopocie.

(tz)
Młodzież

przygotowuje się 
do 1 Maja

Wiosenne słońce dopisało ostat­
niej niedzieli. Jakby i ono chciało 
uczestniczyć w przygotowaniach 
pierwszomajowych, a przynajmniej 
przyglądało się życzliwym okiem.

Już od rana gromadziła się mło­
dzież i dziatwa szkolna na dzie­
dzińcach swoich szkól', by przystą­
pić do zajęć przygotowawczych do 
święta 1 Maja. Zajęcia te były 
bardzo różne: w niektórych szko­
łach wypełniano jeszcze niedokoń­
czone zobowiązania pierwszomajo­
we, w innych młodzież ćwiczyła 
marsze, jako zaprawę do pochodu, 
gdzie Indziej opiewano chórem pie­
śni robotnicze 1 rewolucyjne, je­
szcze gdzie indziej przygoto­
wywano dekoracje na święto 
1 Maja, klejono czerwone 
chorągiewki. Każde dziecko w 
czasie pochodu będzie nio­
sło chorągiewkę. Niektóre szkoły 
urządziły niedalekie wycieczki w 
połączeniu z ćwiczeniami fizycz­
nymi.

Niedziela przeszła przyjemnie i 
radośnie. (zg)

Grzeczniej obsługiwać 
klientów

Pracownicy PCH Hurt. Spoż. 
Przem- w Gdyni, Oddz. Rozra­
chunkowy, Hurt. Win i Octu, oraz 
Hurt. Wyr. Cukierń- zobowiąza­
li się:

Masowo zapisać się do Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra_ 
dzieckiej.

Wzmóc wysiłki, zmierzające do 
przekroczenia planu przez zwięk 
szoną wydajność pracy.

Nadrobić do 1 maja zaległości 
w Dziale Finansowym.

W sklepach detalicznych wyka­
zać jak najskrzętniejszą i grzecz 
ną obsługę, zaprowadzić i u ekln ą 
czystość i porządek, stać się wzo 
rem pracownika handlu uspo­
łecznionego.

Wziąć gremialny udział w po­
chodzie 1-Majowym i przyciąg­
nąć doń również członków ro­
dzin.

poci nosem. Kabiną telefoniczna nffć 
1 zastępuje tu bowiem całkiem nie­
źle zapadnię izby tortur w średnio­
wiecznym zamczysku. W miejsce 
podłogi posiada żałosne szczątki, nie 
mówiąc już o braku światła elektry­
cznego. Rak term: ktoś „zwędził“ 
żarówkę, więc po co w dalszjmi cią­
gu nastręczać pokusy?

Ponieważ jednak kabina telefoni­
czna w Sopocie nie należy do szaco 
w.nych zabytków historycznych i nie 
podlega ochronie, tudzież konserwa­
cji w tym stanie, w jakim przetrwała 
do dziś, miejmy nadzieję, że wresz­
cie zostanie naprawiona.

Również w ramach czynu 1-Ma­
jowego. (tz)

P«n dfortj
Na szosie kolo Orłowa wystrzelił 

nagle spoza zakrętu samochód z 
„dętką budą. Śmignął jak strzała ko 
ło przystanku, aż w budzie otworzy 
ły się drzwiczki i na jezdnię gruch­
nęła z trzaskiem potężna metalowa 
puszka.

Szofer zwiększył gaz. Na następ­
ny* metrach wyleciała z budy dru­
ga, potem trzecia puszka Ciężarów 
ka zniknęła za górką. Do poneuco- 
tiych na szosie puszek zbiegli sic 
ludzie. Jakiś przechodzień, chwycT 
■edną z nich i szybka odkręcił meta 
Iowy kapsel. Powąchał i z obniże­
niem wyrzucił do rowu. Drugi ama­
tor podn osi Ją i oglądając z uwagą 
przysuną! nos dc otworu. Ale na­
tychmiast rzucił fa w trawę i nie 
■‘głądając się, skręcił w boczną uli­
cę.

Czyżby szofer umvś!nie ,pozbył s ę 
w ten sposób cuchnących puszek?

(jota)

Wycieczki 
do Poznania
Pociąg, który mia! kursować w o- 

kresie 23, 4.—10. 5. br. Gdynia—■ 
Poznań, został odwołany i odejdź'«; 
z Gdyni tylko du. 2. 5. t 7. 5. br., 
z tym, że pojadą nim tylko wydęci 
kt grupowe, z dwudniowym pobytem 
w Poznaniu.

Zapisy na dzień 2. 5. br. przyjnut 
ią wszystkie Oddziały „Orbis" na 
Wybrzeżu do dn. 28 bm. zaś na 
dzień 7, 5. bm. tylko do dn. 2. 5. 
b: Najtańsza kategoria wynosi zł
1637 od osoby dla wycieczek szkol­
nych i zł 1.687 dla wszystkich in­
nych wycieczek. Grupy muszą się 
składać minimumz15 esób. Ceny po 
wyższe cbeimitią: przeiazd tam i z 
powrotem, kl. III, całodzienne dwu­
dniowe utrzymanie, nocleg i dwukret 
ne wejście na targi. Miejsca w po­
ciągu rezerwowane. Wyjazd z Gdy 
ni godz. 23,50, odjazd z Poznania 
godz. 22,47.

Siewniki 
dla wsi

Państwowa Fabryka Maszyn i 
Odlewnia Nr 3 w Gniewie, podłe* 
gta Gdańskiej Dyrekcji Państwo­
wego Przemysłu Miejscowego, zo > 
bowiązala się -w ramach czynu 
pierwszomajowego nieść pomoc 
dla wsi. Zobowiązanie to już zo­
stało wykonane. Załoga wyremon­
towała w godzinach wolnych od 
pracy dwa siewniki, które zostały 
natychmiast przekazane ośrodkowi 
maszynowemu w Gniewie i już 
rozpoczęły pracę przy siewach.

Zespól Odlewni’ uczci dzień 1 
Maja uroczystą akademią, na kić- 
rej 'zostaną rozdane jubileuszowe 
dyplomy z okazji 25-lecia pracy 
i dyplomy dla przodowników, (n)

60 ::a mieszkalnych 
61a świata pracy

KOŁOBRZEG (bs). Robotnicy Za 
rządu Miejskiego postanowili do 
dnia 1 maja uruchomić łaźnię 
miejską wykończyć i uruchomić 
wieżą ciśnień, uporządkować park 
przy dworcu kolejowym, ogro­
dzić teren Szkoły Zawodowej, o- 
czyścić kanały odpływowe w Zie- 
leniewie, odremontować i oddać 
do użytku łudzi pracy 60 izb mia 
szkalnych.

Mięso na bony 
i wykazy imienne

Urząd Wojewódzki Gdański, Wy 
dział Ha,ndlu komunikuje:

Członkowie Związków Zawodo­
wych. posiadający bonv tłuszczowe,
otrzymają po 1 kg. mięsa — wobec 
wycofania grzbietów bonów z m-ca 
kwietnia br. — na kupon nr. 15 
bonów z m-ca maia br. w punktach 
rozdzielczych, rzeźniczych, w któ 
rych bony zarejestrowali.

Pozostali członkowie związków za 
wodowych, nie posiadający bonów 
timssmäh ßtoj® * mięsu b#‘

podstawie list snorządzonych przez 
zakłady pracy i potwierdzonych 
przez koło związku zawodowego 
(Rady Zakładowe). Listy te winny 
być złożone w hurtach (delegatu­
rach) Centrali Mięsnej przy miejsco 
wych rzeźniach, które zajmą sie roz 
działem mięsa i wskażą pa uzgodnię 
niu z zakładem pracy, odpowiednie 
składy rozdzielcze. Mięso sprzeda 
wane będzie po cenach rynkowych 
w dniach 28 i 29 bm*



ttZIENNTK BAŁTYCKI (Nr I») B

KOLEJARZE - WYNALAZCY
Komitet Okręgowy Współza-lsTy i wynalazki -uznane przez Mi- 

Wrodnictwa Pracy Okręgu DOKP nisterstwo Komunikacji.
Gdańsk, ponownie notuje wielki Listę wybituvch racjonalizatorów i wy
sukces, jakim jest uzyskanie wykltów ot«rS
sokich nagród iprzez ll kolejarzyj7awijP)le _ kl(',ry za pomysł urządzania 
okręgu gdańskiego — za pomy- przeładunku skrzyń 1—10-tonowych o-

MASZYNY BIUROWE
Wszelkie naiprawy,

4195-k
Wrzeszcz,

wymianę części, przeróbkę na układ polski poleca
nowootwarty

zakład naprawy maszyn biurowych

BARTKIEWICZ HENRYK
Grunwaldzka 71. tcl. 41-004 Dawn. T. I.!s!kows,ki 1 Ska.

zaopatruje statki przybijające

do wszystkich portów polskich
we wszystkie

potrzebne ku artykuły

trzymał nagrodę 30.000 zl. W ślad za nim I żelaza o różnym profilu uzyskał premię 
idzio kier. robót tych samych Warszta- 4,000 zł; ob. Teodor Wojciechowski — za 
tów ob. Adam Jastrzębski, któremu przy pomysł przyrządu do wyznaczania srod- 
znano nagrodę 15.000 zł za pemvs? zasto- ków w osiach wykorbionych 5.000 z j 
sowania silnika elektrycznego umocowa- ob. Wojtis rzem. tych samych^warsztatów 
nogo na wsporniiku tarczy szlifierki do!?a przyrząd 
czopów zestawów kołowych. Za pracę 
zespołowa ob. ob, Bernarda Syku tery 
kier. robót, oraz rzemieślników Fortoń- 
r.klcgo Józefa i Jaworskiego Władysława 
% Parowozowni w Tczewie — przyznano 
łącznie 20 000 zł. Są to 2 pomysły-— u- 
lepszony piec do nagrzewania oraz ma­
szyna do zwężania i obcinania płomienio- 
wek stanowiące całość zespołową, Dalszy­
mi nagrodzonymi są: oh. Marian Wawrzy­
niak — torowy z Grudziądza, który za 
pomvst do regulacji prześwitu łorćw u- 
zyskał 8 000 zł; ob ob. Auguśdńskl, Ko­
siński i Lewandowski z Parowozowni w 
Toruniu, któiy.y zespołową pracę 
postaci przyrządu do wylewania nakrętki 
(truby stawidłowej parowozu — uzyskali 
ogólną nagrodę 13.000 zł. Obv Jan Woz­
niak, prac. Warsztatów Gł. Gdańsk-Za^wi- 
śls uzyskał nagrodę 6.000 zł; ob. Józef 
Mąka z Warsztatów Gł. w Bydgoszczy z* 
ulepszeń1 e gwinciarki starego typu otrz.y 
mat 13.000 zł: ob. Greca ślusarz warszta­
tów bydgoskich za pomysł do obcinania

OGŁOSZENIE 
Gdańskiego Urzędu Morskiego 

z dnia 21 kwietnia 19^9 roku
w sprawie zgłoszenia statków do inspekcji

Na podstawie § 4 rozporządzenia porządkowego Dyrektora Urzę­
du Morskiego w Gdyni z dnia 13. V. 1936 r. o zarobkowym przewo­
zie osób statkami pasażerskimi w żegludze portowej, na wodach we­
wnętrznych Państwa i w żegludze przybrzeżne, (Pom. Dz. Woj. Nr 
15, poz. 20) oraz § 3 rozporządzenia porządkowego Dyrektora Urzędu 
Morskiego w Gdyni z dnia 14. V. 1936 r. o wynajmowaniu lodzi wio­
słowych, żaglowych i motorowych oraz podobnych jednostek dla 
celów sportowych i spacerowych na wodach zatoki i otwartego mo­
rza (Pom. Dz. Woj. Nr 15, poz. 201) łącznie z § 7 rozporządzenia pc 
rządkowego Dyrektora Głównego Urzędu Morskiego z dnia 19. III- 
1946 r. o bezpieczeństwie niektórych rodzajów statków, wyjętych 
snod działania ogólnych przepisów o bezpieczeństwie statków (Gu. 
Dz. Woj. Nr 1, poz. 3) wzywam zainteresowane przedsiębiorstwa do 
pwemnego zgłoszenia, wg. ustalonego wzoru posiadanych jednostek 
pływających w Wydziale Żeglugi G. U. M. w Gdyni, ul. Waszyng- 
fr „a 38, w ciągu 1 miesiąca celem dokonania inspekcji dla stwier­
dzenia, czv zgłoszona jednostka odpowiada warunkom bezpieczeń­
stwa i wydania odpowiednich uprawnień.

Wszystkie jednostki winny być przygotowane do inspekcji i od­
powiednio wyposażone w myśl powołanego wyżej rozporządzenia 
porządkowego z dnia 19. III. 1946 r. (Gd. Dz. Woj. Nr 1, poz. 3) 
w którym podany jest również wzór zgłoszenia statku.

Niezgłoszenie jednostki do inspekcji karane będzie według obo­
wiązujących przepisów.

Naczelny Dyrektor Gdańskiego Urzędu Morskiego 
4198-k (F. Modrzewski). •

do nacinania zębów w pi 
łach tarczowych, dzięki czemu uzyskuje 
się całkowitą regenerację starych tarcz^ 
uzyskał nagrodę 15.000 zł. Ob. Feliks 
Dzierżanowski rzsm. z warsztatów w 
Pile otrzymuje już drugą nagrodę tvm 
razem w wysokości 7.COO zł za skrzynkę 
do nasycania poduszek maźniczych w ^po- 
rze zimowej. Ob. ob. Janicki i Lewiński 
rzemieślnicy z Bydgoszczy uzyskali premię 
4.DUO zł za pomysł pasa z odpadków skó­
rzanych, ob. OJtzewskl z MF Gdańsk-Za- 
wiśle otrzymał 5 000 zł, ob, Budnik — za 
przyrząd do zawijania końców płaskowni­
ka półek bagażowych — 10.000 zł. Ob. 
Ernest Gerard z Piły za przyrząd do mon­
te źu cylindrów parowozowych — 8.000 zł. 
Ob. Cichy z MO Gdynia za przyrząd do 
wyciągania dysz 50G0 zł oraz ob. Wieru­
szewski z warsztatów pilskich — 8.000 zt 
za umocnienie tarczy szlifierskiej

Racjonalizacja pracy kolejarzy 
DOKP Gdańsk ma za sobą wspa­
niale osiągnięcia. Szereg wyna­

lazków i pomysłów całkowicie 
przestawia dotychczasowe metody 
pracy. Wszystkie one są ponadto 
poważnym czynnikiem, który re­
dukuje wydatki za materia! i robo- 
cfcnę, przyczyniając się do wzro­
stu efektywnych oszczędności w 
wielu działach pracy kolejowej.(n)

Zasiano sśewnikami 
S. C. M. 1.172 ha

KOŁOBRZEG (hs). Do dnia 19 
kwietnia b. i. zasiano siewiukami 
Spółdzielczych Ośrodków Masz. 
w powiecie kołobrzeskim ogółem 
1.172 ha. Ilość siewników czyn­
nych w powiecie wynosi 201. Oś 
rodki odczuwają dotkliwy brak 
odpowiednich fachowców potrze­
bnych do obsługi maszyn i punk­
tów.

Kurs uzupełniający 
dla farmaceutów

Okr. Izba Aptekarska w Gdańsku, or­
ganizuje w dniach od 16 do 21 maja o 
bo wiązko wy kurs uzupełniający dla fa> 
maceutów z terenu woj. gdańskiego, ol­
sztyńskiego. pomorskiego i szczecińskiego.

Wykłady obejmować będą zagadnie­
nia o Polsce Współczesnej, Społecznej 
Służby Zdrowia z uwzględnieniem prze­
mysłu farmaceutycznego w planie sześcio­
letnim, najnowsze zdobycze z zakresu wie 
dzy farmaceutycznej (zagadnienia budowy 
materii, poglądy ma budowę związków 
chemicznych, antybiotyki, witaminy, hor­
mony, sulfamidy, zagadnienia z mikro­
biologii i serologii i Innej.

Wykłady prowadzić będą profesoro­
wie Akademii Lekarskiej w Gdańsku, oso­
by zaproszone, oraz fachowcy z gron* 
faimaceuiów. Wykłady odbywać się będą 
w Zakładach Wydziału Farmac. Akademii 
Lek. we Wrzeszczu, al. Roosevelta 107. 
Informacji udziela Okr. Izba Aptekarską 
Sopot, ul, Chopina 37.

CYRK Nr.3 Największy w Polsce
przyjeżdża dn. 28 bin do Gdyniii OGŁOSZENIA DROBNE
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TFAIRV
TEATt? DRAMATYCZNY — Gdynia

Wtorek, 26 hm. — qodz. 19.30:
^irbrna s-fcatułka”

TE ATI* KAMERALNY - Sopot
Wiórek, 26 bm. — godz. 19.30;

TCnhfpt* we molo”
TEATR WtEIKI - GDAŃSK

Wiórek. ?6 bm. — godz. 19.30:
, Seans".

RFPFRTUAR KIN
GDYNIA — ..Warszawa" — O orawdzl- 

wym człowieku.
GDYNIA — ,,Atlantic” — Sekretarz Rej- 

komu — Początek: 16, 18, 20. —•
Dozwolony.

GDYNIA — ,.Goplana" — Zapomniana 
wioska — dozw. W niedzielę po­
ranek o 10 i 12 — Dziewczęta 
z baletu.

GDYNIA — ..Fala” — Słońce wschodzi.. 
Poranek ..Kopciuszek"' od lat 8. 
wtorki, środy i czwartki o godz. 16. 

CHYLOhDA — ..Promień" — Skarb Ta­
rzana” dla młodz. dozw 
Początek seansów o godz. 18 i 20. 
W niedziele o *16. 18 i 20 

SOPOT — ,,Bałtyk” — £vcie Emila Zoli 
od lat 14.

SOPOT — „Polonia" — Paganini 
Początek o 18.
W niedzielę poranek ..Wiosna”. 

OLIWA — „Polonia" — Czarodziejskie 
Ziarno. — Poranek o 12 i 14 „As 
wywiadu” — od lat 8.

WRZESZCZ — „Bajka” — Czwarty pery­
skop”

WRZESZCZ — „Capitol" — Zielone lata 
— dozwolonv od lat 14. — Początek 
seansów 15 30, 18 i 20.30. Święta o 
13, 15.30, 18 i 20.30.

GDASSK — „Światowid” — Konik gar­
busek.

ELBLĄG — „Bałtyk” — Guramiszwijl 
ELBLĄG — „Mars' — On czy ona 
LĘBORK — „Fregata" — Siostra lokaja 
MALBORK — „Kapitol” — Nikt nic nie 

wie.
TCZEW — „Wisła” — Belita tańczy. 
WEJHEROWO — Świt” — Aiiszer Nawój 
STAROGARD — „Polonia” — Skarb. 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk" Młodość poety 
KARTUZY — „Kaszub” — Chłopiec z na­

szego miasta
PUCK — „Mewa” — Guwernantka. 
NOWY STAW — „Tęcza” — Baryłeczka

zebrania i odczyty
Dnia 2? kwietnia, o godz. 17-eJ w Bi­

bliotece Miejskiej w Gdańsku fWalowa 
16. Gabinet rycin) odbodzie sio ŻEBRANIE 
NAUKOWE ZW. BIBLIOTEKARZY i AR- 
CHIWISTlYW POLSKICH 7. odczytem ks. 
dr A. Liedtkego pt. „Biblioteka pelpliii- 
ska”. — Goście mile widziani, (n)

DYŻl!|?Y~APTEK
od dnia 23.4 do dn. 30.4 br.

GDYNIA 1 ORŁOWO: Apteka pod Gry­
fem, Starowiejska 34 1 Aptek?
Nadmorska, • Orłowska 66.

SOPOT: Apteka pod Orłem, RokossoW'
sklego 21.

WRZESZCZ: Apteka Centralna.

program radiowy
środa, dn. n KWIETNIA 1940 ROKU

5.10 — Sygnał czasu, 5 15 -—• Wiad om. 
per. 5.20 — Koncerty 6.00 — Gimnastyka. 
6.10 — Dziennik por. 6.30 — Muzyka. 6.50
— Program. 6.55 — Muzyka. 7.00 — Wia­
domości dzień, por, 7.20 — Przegląd pra 
sy. 7.25 — Mozaika muz. 8 — Skrót wiad. 
8.05 — Muzyka. 8.55 — Szkolna gazetka 
radiowa. 9.15 — Informacje. 9.20 — Skrzyń 
ka PCK. 9.30 — Wszechnica radiowa. 9.50 
Program lok. 9.53 — Przerwa. 11.40 —
Aud. szikolna. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04
— Wiad. połudn. 12 20 — Muzyka. 12.30
— Koncert dla szkół. 13.30 — Przerwa. 
14.30 — Przegląd wydarzeń. 14.40 — Arie 
i pieśni kompozytorów słowiańskich. 15
— Muzyka. 15.10 — Aud. o wsi. 15.20 — 
Inf. miejsc. 15.30 — Aud. dla dzieci. 15.50
— Muzyka lekka. 16 — Dziennik popoł. 
16 15 — Skrzynka techn. 16 30 —■ „Gramy 
w szachy”. 16 45 —- Małodfe operetkowe. 
17.35 —• ,,Szczepionki i surowiec” 17-45
— Drugi dziennik napoi. 18 — Wszech­
nica radiowa. 18 20 — Koncort Tow. 
śpiew, „Lutnia”. 18.40 — „Daleko cid
Moskwy”, 10 — Aud. literacka, 19.10 — 
Koncert Chopinowski. 20 — Dziennik "wie* 
czorny. 20.45 —- Muzyka popularna. 21 — 
„Opowieść o Chopinie”. 21.15 — Muzyka. 
21.25 —- Arie operowe. 21.40 — „Kostka 
Neplerski' fragm. poematu St. Skoneckie- 
go. 22 — Mu tyk a tan. 22 45 — Codzienny 
przegląd wydarzeń. 23 Ostatnio wiad. 
23.1*0 — MOzyka powabna, 23.50 —- Pro­
gram, 24 — Hymn.

że wpłaty na Fundusz t-Majo wg 

przyjmuje KKO, k to Nr 21363

Obw esseseire o licytacji
W myśl art. 85 dekretu z dnia 28. I. 1947 r, o egzekucji admini- 

straeyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. Nr 21, poz. 84) Urząd 
Rewizyjny podaje do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania 
należności podatkowych na rzecz Skarbu Państwa odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wym. ruchomości:

Dnia 28. 4. 1949 r. o godz. 11 w Sopocie, Stalina 829, garaże fir­
my „Sztorm" — samochodu ciężarowego marki „Ford ,

o godz. 14.00 w Sopocie, al. Wejberowska 27-29 w .Spółdz. ,.Zrę­
by" —■ 100 sztuk płyt terakotowych, maszyny do pisania i 8 baterii 
wannowych.

Dnia 28. 4. 1949 r. o godz. 11 w Gdańsku, ul. Chmielna 74 — 
garaże Izby Skarbowej — samochodu ciężarowego marki „Hanza' ,

o godz. 12.30 w Gdańsku, ul. Jaglana 5, w firmie „Koncentrat" 
23.778 kg kredy — wapna, 2.152 kg ramlkolu, samochodu osobowe­
go marki „KDF" i ciężarowego marki „Dodge".

Dnia 29. 4. 1949 r. o godz. 11 w Gdyni, ul. Zwycięstwa 184 — 
<v Spótdz. „Unitra" — samochodu ciężarowego marki „Phenomen", 
wozu rzeźnickiego, „Kutra" do przerobu mięsa, „Wilka" do mielenia 
mięsa i szprycy rzeźniczej,

o godz. 12.00 w Gdyni, ul. Warszawska 61 m. 5, u ob. Syczew­
skiego — radia 5-lampowego marki „Körting - Radis" oraz urządzenia 
domowego, meble.

o godz. 13.00 w Gdyni, ul. Putav/skiego 6 m. 3 w firmie „Kle- 
rysz", samochodu osobowego „Opel Super", ciężarowego n 
„Chevrolet", motorówki „Lux” i 2 maszyn do pisania.

dżiny przed jei rozpoczęciem. 
42G0-k NACZELNI# URZĘDU.

Międzykomunalne Zakłady Komunikacyjne Gdansk - Gdynia
ogłaszają

przetarg nteograirciony

patrzenia MZK GG, Wrzeszcz, ul. Jaśkowa Dolina 48. Oferty 
do dnia 5 V. 1949 r. pod w/w adresem. Otwarcie ofert: 5.

unieważnienie przetargu bez podania przyczyny. 4134-k

Reklama dźwignią handlu 1

sprzedaż:

WYTWÓttNIA kapeluszy damskich i dzie- p 
cięcych Gdynia, świętojańska 34 (w po- ^ 
dwórzu), Sprzedaż hurtowa — wysyłamy t 
za zaliczeniem. 4131 r
YWlZEK sportowy bliźniąt sprzedam. So* P
pot, Wybickiego 42-a, parter. 4165 l

„MANN” ciągnik, czterocylindrowy, przy- t 
czcpa, okazyjnie sprzedam — tel. 415-32.

4155-k ]

KROWA mleczna do sprzedania. Orłowo,
Wielkopolska 236 — 2, Pobłocki. 4195

KUPNO

MOTOCYKL BMW 500 ewentualnie 600 1 
cm sześć, na amortyzatorach w pierwszo. ; 
rzędnym stanie kupię, Gdynia, Jana z ] 
Kolna 22, godz. 8—15. 4171

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie, pokój łącznie z * 
kuchenką na podobne. Plac Kaszubski 1 
m. 9. 4193
MIESZKANIE — willa — Wejherowo od­
stąpię. Oferty Dziennik Bałtycki nr 1418.

412C

MIESZKANIE trzypokojowa wygodami — 
Sopot, zamienię na dwupokojowe Sopot, 
Wrzeszcz. Oferty: „Czytelnik” Sopot, Ro­
kossowskiego 21 „Centrum”. 4163
ZAMIENIĘ dwupokojowe kuchnią na jed­
nopokojowe Sopot. Oferty „Czytelnik” — 
Sopot, Rokossowskiego „Zamiana”, 4164
POKÓJ do wynajęcia umeblowany Sopot. 
Oferty do Dziennika Bałtyck\ggo Gdynia 
pod nr 1427. 4168

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZGUBIONO kartę rej. RKU Płońsk na na­
zwisko Ciosek Tadeusz. 4189-k
ZGUBIONO dokumenty i odcinek zameldo­
wania ha nazwisko Siczek Józef, Lębork.

4190-k

ZGUBIONO kartę rej. RKU Skierniewice 
wyd. w dniu 12. II. 45 r na nazwisko 
Sci^owski Tadeusz. 4188-k
ZGUBIONO legitymację Związku Zawodo­
wego na nazwisko Roman Smoczyk. Chy­
lonia, Chylońska 82. 4194
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty — 
obywatelstwo, odcinek zameldowania, Se- 
lia Alfons, Wejherowo, 4192-k
UNIEWAŻNIAM zagubiono świadectwo o. 
bywatelstwa Cbodacka Zofia, Lębork.

4191 -jC
' SKRADZIONO poltfel z dokumentami, kar

tę RKU, odcinek zameldowania, gotówkę 
i inne. Zimak Władysław — Oliwa. Ucz­
ciwego znalazcę proczę o awcot. 4161

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty na 
nazwisko Dębogórska Józefa Szczeci­
nek. 4162
ZGUBIONO odcinek zameldowania, metry­
kę urodzenia na nazwisko Koszałka He­
lena. 4174

ZGUBIONO kiiążeczkę Ubezip. Spot. Gdy­
nia na nazwisko Pawelski Ludwik. 4173
ZGUBIONO kartę RKU — ftwidnich, od­
cinek zameldowania — Wałbrzych, legit. 
Ubezp. Spoi. na nazwisko Woźniak Rudolf.

4166

ZGUBIONO zaświadczenie stało ndi nazwi­
sko Pr on a Klara, Kuźnica, pow. morski.

4181-k

WOLNE POSADY
INTENDENT, 

HR. — Reflek-
fch pderwszo- 
md-Hotel, So- 

4036 -k

8 mieszkanie 8.

referencjami do 
Wrzeszcz, Poli-

„Spólnota” Sopot, Gnin.« 
4177-k

.NEJ pomocnicy krawieckiej poszai- 
Wrzeszcz, Konopnickiej 3-b — 1.

4185-k
RZEBNY 1 księgowy (a) i 1 kontys- 
ka), Zgłoszenia osobiste .od 8—9 So* 
Wybickiego 4. 4186-k

RZEBNA pomoc domowa. Dobre wa- 
i. Referencje. Sopot, Kochanowskie- 

tel. 511-14. 4182-Ic

POSAD POSZUKUJĄ

pracy najchętniej

.Współpraca”.

laborant poszukuje pra- 
zawa, Impet, Sikorskiego 

4108

mińska 39 — 6. 4167
STARSZA osoba poszukuje pracy jako po­
moc domowa od 1 maja. Gdańsk-Omma, 
Ptasia 6, I. 4159
TECHNIK mechanik — praktyka konstruk­
cyjno - warsztatowa, zdolny, przyjmie po­
sadę zaraz. Ofert/: Oliwa, Armii Polskiej 
nr 1, Czasopisma pod l,,6072''. 4160
BUFETOWA — solidna, uczciwa, poszuku­
je posady. Oferty do Dziennika Bałtyckie­
go pod „Solidna”. _____
ZNAJOMOŚĆ prac biurowych, dobre ma­
szynopisanie — perfekt francuski^ szuka 
pracy od 1. V. 
pod 1431.

POSIADAM sklep w najlepszym punkcie 
Gdyni, Oczekuję pro*pozycji. Oferty do 
Dziennika Bałtyckiego pod 11-47, 4176
POSIADAM sklep (ę-wocarnia) centrum. 
Gdyni z przyległym pokojem, poszukuję 
wspólnika. Oferty Dz, Bałtycki 6512. 4110

Oferty: Dziennik Bałtycki 
4172

HANDLOWE

NAUKA
JESZCZE kilka wolnych miejsc na rozpo­
czynający się przyśpieszony kurs buchal­
terii — początkujący, zaawansowany 
(przebitkowa, jednolity pleń kont), maszy- 
nopisma przyjmuje „Oświatę.” Gdynia, ~ 
Świętojańska 36. 4170

RÓŻNE

AKUSZERKA RYNG - ŚMJAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III piętro.3469
ZA O0RAZFJ strażnika ob. Józefa Gadom­
skiego przepraszam. Wojtkiewicz 
słav/
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilczur, SiedLce, 
Zakopiańska 1-b Lyner. 4178-jc

Cennik oaloszsń 
zamieszczany jest 

w czwarłki

Najlepszy kierouica
moskieujskiego trolleybusu

Trollejbus Nr 12 kursuje po szosie leningradzkiej — jednej z 
najbardziej ożywionych magistrali stolicy. Łąc*y 0n największą 
dzielnicę przemysłową z centrum miasta. Pasażerowie jej linii - 
to robotnicy i urzędnicy, uczniowie szkój średnich, szkół techni­
cznych i wyższych zakładów naukowych, pracownicy naukowi in­
stytutów badawczych j laboratoriów. Z linii tej korzystają rów­
nież setki ludzi, przybywających z Moskwy i innych miast na dwo­
rzec nadrzeczny w Chimkach 1 na lotnisko. W dni, w których od­
bywają się wyścigi 1 zawody sportowe, trollejbus Nr 12 wozi tysiące 
piieszkańców Moskwy na państwowe pole wyścigowe 1 na stadion 
„Dynamo".

Na ruchliwej i ożywionej tra-]ku szosy panuje zazwyczaj mniej

1 niów zmierza w kierunku przejś­
cia. Ręka automatycznie kładzie

ożywionej
sie Nr. 12 pracują najbardziej do 
świadczeni kierowcy, od których 
wymagana jest wielka wprawa i 
doświadczenie.

KOBIETA...
,.. Oto od końcowego przystan­

ku metro, stacji „Sokół’’ ruszył 
błękitny trollejbus. Przy kierów 
nicy, w mundurze kierowcy miej 
6k ch zakładów komunikacyjnych 
6iedzi młoda kobieta, Katarzyna 
WoUancewa- Maszyna pędzi, roz

szy ruch i kierowca trollejbusu 
może rozwinąć większą, niż zazwy 
czaj, szybkość, oszczędzając oko 
io minuty cziasu. Wsiadają pasa 
żerowie z portu lotniczego. Ma­
szyna znowu lekko rusza z miej­
sca i znów zwiększa szybkość.
Jeszcze minuta oszczędności- Na 
przestrzeni do Białoruskiego dwo 
rca trasę trollójbusu przecina 7 
dróg dla ruchu pieszego i koło­
wego. Katarzyna Wolżancewa 
już zdaleka obserwuje jak od sta

się na dźfaighi hamulca. Głów 
cechą kierowcy wiąna być ostroż 
ność.

674 KURSY DODATKOWO
Na końcową stację przy placu 

Rewolucji trollejbus przybywa z 
oszczędnością 7 minut, co zosta­
je stwierdzone przez kierownika 
ruchu. Następny, powrotny kurs 
daje 5 miiStit oszczędności, a pod 
koniec zmiany maszyna wyrusza 
na 8-my kurs — przekraczający 
wykonanie normy.

Kierownik Tuchu moskiewskiej 
remizy trollejbusowej, inżynier 
Błagodarow, obliczył że Katarzy­
na Wolżancewa w ciągu dwóch i 
pół lat odbyła 674 kursy ponad 
przewidziane rozkładem jazdy. Nie 
zdarzyło się, by podczas iej pra­
cy maszyna zawróciła z trasy z 
powodu technicznych uszkodzeń, 
nie było «ni jednego zderzenia, 
ponadto Wolżancewa osiągnęła 
znaczne oszczędności w zużyciu 
energii elektrycznej.

ZASŁUŻONE UZNANIE
Katąrzyna Wolżancewa zasłużęY V ŚJlZa-UUc; y> ii- i • i ciy ii cł | u ł. 4, ■< ci y v, cv u uudo* «j» J ~ “ ------------ _ « , _ . j, .
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lepszego kierowcy trollejbusowe- 
go. W dniu osiemsetnej rocznicy 
Moskwy, rząd radziecki odznaczy! 
Wołżiancewą orderem Czerwone­
go Sztandaru Pracy i medalem 
„Na pamiątekę 800-iecia Mosk­
wy"- Moskiewska Rada delega­
tów ludu pracującego i central­
ny komitet związku zawodowego 
pracowników miejskich zakładów 
komunikacyjnych dwukrotnie do 
ręczaiy jej listy pochwalne i od­
znakę przodownika socjalistycz­
nego współzawodnictwa.

Cały kolektyw pracowników re 
mizy trollejbusowej koclra i ceni 
Kasieńkę, jak pieszczotliwie na­
zywają Wołżancową. Na poczat 
ku 1933 roku do remizy przyszła 
po raz pierwszy wiejska dziew­
czyna, Katia Wolżancewa i od tej 
pory z samozaparciem pracuje w 
miejskich zakładach komunikacyj 
nych. Z początku otrzymała pra­
cę konduktora, ucząc się jedno­
cześnie na kursach dla kierow­
ców. Po dwóch latach Wołżance 
wa, dzięki wybitnym zdojnościom 
ukończyła kursy z oceną celują­
cą i została kierowcą.

Nie porzucając nauki, dziewczy 
na nie ustawała w doskonaleniu
.erach XÄ52I541 feskiiigaL

udział w snołecznym życiu kolek 
tywu. Wkrótce została kierow­
cą drugiej, a następnie pierwszej 
klasy.

OBOWIĄZKI ZAWODOWE 
I SPOŁECZNE

Wczasie wojny Katarzyna Woł 
żancewa została pierwszą kobie­
tą - kierowcą piętrowego trollej- 
busu. Po miesiącu Połżancewa 
miała już wiele naśladowczym

W czasach powojennych Kata­
rzyna Wolżancewa dużo czasu po 
święcą kształceniu młodych kie­
rowców miejskich zakładów komu 
nikacyjnych. Przygotowała ona 
już 20 kierowców, którzy obec­
nie pracują wraz z nią na jednej 
linii. Wolżancewa jest organiza­
torką pierwszej w Moskwie bry 
gady kierowców trollejbusowych. 
Pod jej kierownictwem brygada 
wykonała już swój plan produk­
cyjny — przewidziany na okres 
pięcioletni — w trzy lata 1 jede­
naście miesięcy.

W grudniu 1947 r- Katarzyna 
Wolżancewa została radnym Mos 
kiewskiej Rady* Miejskiej, Obo­
wiązki radnego przysporzyły jei 
yjeję pyffyęh trosk ijpijłn

ba raz na tydzień odwiedzić wy 
borców, zapoznać się z ich potrze 
ba mi, a w koniecznych przypad­
kach podjąć odpowiednie kroki.

DOBRA MATKA I OBYWATELKA
Wolżancewa kocha Moskwę z 

jej parkami, muzeami, ulwarami, 
pięknymi, szercicimi ulicami i pla 
cami. iBerze ona żywy udział w 
pracy komisji dn spTaw komuni 
kr.cji miejskiej, której jest cz.on 
kiem. Wolżancewa brała rów­
nież udział w naradzie technicz­
nej, na której amawiano nowe kon 
sturkeje autobusów i trollejbusów 
i wysunęła kilka ważnych wnios­
ków, które zostały zaakceptowa­
ne.

Praca produkcyjna i różnorod­
na działalność społeczna nie prze 
szkadzają Katarzynie Wołżance- 
wej w jej stałym dążeniu'do wie­
dzy. Nie zaniedbuje ona równo­
cześnie wychowania swoich dwo] 
ga dzieci.

Obecnie Katarzyna Wolżancewa 
przygotowuje się do wstąęueaia 
na .czelnię techniczną dla pogłę­
bienia swej wiedzy w dziedzinie 
komunikacji samochodowej.

n Pirłuunaw
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Martyrologia Cyganów
Zwracam się tą drogą do tych 

wszystkich, którzy mogliby mi u- 
dzidić informacji, dotyczących za 
gTady Cyganów w latach 1939 — 
1945, lub też są w posiadaniu ja­
kichś dokumentów, dotyczących 
martyrologii Cyganów w czasie o- 
statniej wojny — aby zechcieli po 
wiadomić mnie o tym po-d adresem 
Wiochy kolo Warszawy, ul. Wiel­
kie Łuki 19, m. 1.

Przede wszystkim chodzi mi o 
relacie osób, które byty naoczny­
mi świadkami jakiegoś choćby 
drobnego fraqmentu -prowadzonej 
przez Niemców akcji likwidacyj­
ne! wobec Cyganów.

Informacje i materiały potrzeb­
na mi sa w celu wykorzystania w 
opracowywanym przeze mnie szki­
cu o zagładzie Cvganöw w okre­
sie okupacji nier'-'c'-kieh

Jerzy Ficowski

Uorzeima urzędniczka
Ponieważ wiele wypowiedzi na 

łamach „Śmiało i Szczerze" zawie­
ra skargi na nieuprzejme trakto­
wanie klientów przez różnych u- 
rzedników, z przyjemnością stwier 
dzam uprzejmość urzędniczki Urzę 
du Pocztowego we Wrzeszczu — 
przy ul. Grunwaldzkiej.

20 kwietnia o qodzinie 19 chcia 
łem zadzwonić do siostry do Oli- 
wv, tymczasem okazało się, że zgu 
biłem kartę z nazwisKiem i nume­
rem telefonu pana, u którego sio­
stra mieszka jako sublokatorka. 
Ponieważ sprawa była bardzo waż­
na, zacząłem gorączkowe poszuki 
wania w książce telefonicznej, ale 
bez rezultatu. Pani, przyjmująca 
rozmowy telefoniczne w okienku 
Nr 1 zainteresowała się żywo mo­
ją sprawą i z własnej inicjatywy 
zadzwoniła do informacji, skąd 
rzeczywiście uzyskałem potrzebny 
mi numer.

Jeszcze raz dziękuję pani z o- 
kienka Nr 1 za okazaną mi życz­
liwość i pomoc. Więcej takich pra 
cowników, a załatwianie spraw w 
urzędach stanie się prawdziwą 
przyjemnością.

J. K. student WSHM

Niecodzienny wyczyn
Wracając 19 kwietnia o godzi­

nie 15 z Kętów do Gdańską, by­
liśmy świadkami niecodziennego 
wvczynu pracownika PKS. Szofer 
autobusu był zupełnie pijany, a 
konduktor Nr 368 — w trochę le­
pszym stanie — przyglądał się z 
uśmiechem wybrykom kolegi. Na 
moje pytanie, czy wolno w takim 
stanie prowadzić wóz z pasażera­
mi, konduktor odpowiedział: „Nie 
znasz Bronka? On już na czterech 
chodził i pojechał, to i teraz po- 
jedzie''.

W tej samej chwili miałem przy 
Jemność poznać Bronka, który wy­
gramolił się ze swojej budki i za­
czął wymyślać jednemu z pasa­
żerów, przy czym dowiódł, że po­

siada b~rdzo bogaty słownik wy­
rażeń. Po pół godzinie ruszyliś­
my w drogę i tu okazało się, że 
jednak Bronka nie znam, gdyż 
miałem wrażenie, że jestem nie w 
autobusie, a w łodzi w czasie bu­
rzy.

Dobiliśmy szczęśliwie do Sztu­
towa, tam jednak wolałem zrezy­
gnować z dalszej podróży autobu­
sem PKS i wróciłem do Gdańska 
spokojnym samowarkiem wąskie­
go toru, z maszynistą trzeźwym i 
uprzejmym.

Przygodny pasażer

Nieuchwytny związek
W dziale „Odpowiedzi Redak­

cji" znalazłem adres prezesa Zw. 
Inwalidów Pracy. Wysłałem pod

wskazanym adresem list, list ten 
jednak został mi przez pocztę zwró 
eony z adnotacją, że we Wrzesz­
czu przy ul. Traugutta dom Nr 9 
nie istnieje. Wobec tego proszę 
uprzejmie o właściwy adres.

ęM. Skalski
Apelujemy do Związku o ujaw­

nienie się.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
T. K. Gdynia. Cech kucharzy 

znajduje się w Gdyni przy Placu 
Kaszubskim 11 (związek gastrono­
miczny, sekcja przy związku spo­
żywców). Takiej szkoły kulinar­
nej jaka Pana interesuje, w Gdy­
ni nie ma.

„Samouk" — Sopot. Wkrótce u- 
każe się zapewne w sprzedaży 
pismo „Poradnik językowy" na ra­
zie jednak księgarnie jeszcze pi­
sma tego nie maja. Dobre są „Za­
sady pisowni polskiej i interpunk­
cji ze słownikiem ortograficznym" 
Jodłowskiego i Taszyckiego (cena 
zł 260), jest to jegnak tylko pod­
ręcznik ortograficzny. Najlepszym 
■w dawnictwem w tej chwili jest 
„Słownik poprawnej polszczyzny" 
Szobera, kosztuje jednak 2000 zł.

P- D. T. — Gdynia. Dziękuje­
my za udzielone nam wyjaśnienia 
W przyszłości chętnie będziemy 
oorozumiewać się bezpośrednio z 
kierownictwem P. D. T.

LISTY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE'' NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRE­
SEM REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIA — UL. MŚCIWOJA D.

HI/IOOMASO SPGftTtoWE

Czyn sporfo mów Ural
Na zebraniu przedstawicieli wszy­

stkich klubów sportowych miasta 
Gdyni zapadła uchwala,, na mocy 
której świat sportowy Gdyni w ra­
mach Czynu 1-Majowego pracować 
będzie przy remoncie Stadionu Miej 
skiego i przy nracach wykopowych 
na basenie pływackim w Gdyni.

Delegaci klubów zadeklarowali u- 
dzial ekip sportowców, złożonych z 
20—50 osób, które pod fachowym 
kierownictwem techników Zarządu 
Miejskiego podejmą pracę ziemną. 
Jak dotychczas, przodownikiem w te; 
akcji jest klub sportowy Union, ma­
jący już przepracowanych 330 robo- 
czo-godzin. Jest to jednak wszystko 
z? mało, bo do wydobycia pozosta­
ło jeszcze około 9.000 m. sześć, zie­
mi. Młodzież zrzeszona w organizac 
jach sportowych wykazuje jednak za 
pał i przy racjonalnym wspólzawod 
nictwie powinno jej się udać wypeł­
nić swoje zobowiązanie.

Należało by zaapelować do innych 
organizacji i stowarzyszeń aby w ra­
mach Święta Pracy stanęły do współ 
zawodntetwa w buchwie basenu, któ­
ry pozwoli tysięcznym rzeszom mie 
szkańców Gdyni zaznawać rozkoszy 
pływania.

Jak maszerować będą 
sportowcy Gdańska 

w dniu 1 Maja
W związku z udziałem świata spor 

towego w obchodzie 1-Majowym od 
była się konferencja WLIKF, na któ­
rej wyłoniona została komisja dla o- 
pracowania planu strukturalnego czło 
nu sportowego w pochodzie. Komisja 
ta ustaliła następujący porządek:

Na czele' -kroczyć będzie WUKF, 
za nim podąży 13 okręgowych związ 
ków sportowych — a) zarządy, b) 
wydziały. W dalszej kolejności'kro­

czyć będą piony — Flota, Gwardia, 
Ludowe Zespoły Sportowe, AZS i 
Związki Zawodowe. Ten ostatni 
pio-n, skupiający sportowców świata 
pracy, jako najliczniejszy, podzielony 
jest na zrzeszenia, które przemasze­
rują w następującym układzie a) Bu­
dowlani, b) Chemik, ć) Kolejarz, d) 
Ogniwo, ej Spójrta, f) W!óknTarz, h) 
Związkowiec.

AY dalszym ciągu plan członu spor

towego, uczestniczącego w ogólnym 
pochodzie przewiduje 1) kluby wla 
sne, 2) kluby żeglarskie Gdańska, 3) 
Aeroklub szybowniczy, 4) Klub mo 
tor wy i wreszcie Automobiłkhi' 
Polski.

O miejscu i godzinie stawienia się 
wszystkich uczestników pochodu w 
członie aportowym wydane zostanie 
zawiadomienie w prasie przez Woje 
wódzki Komitet 1-Majowy.

„CZECHIA I CZECHOWIE“
EDMUNDA CHOJECK1EGO

rewelacyjna książka zapomnianego polskiego autora sprzed 100 lat. 
Wybór fragmentów w marcowym (III) zeszycie miesięcznika

yfT)ü)0l'£Zöl(L ’
Wszędzie do nabycia 112-B Cena zeszytu 120 zł

S:a?!ssrai Hańskiego Gromu 
na «szyia zespołem w Polsce

W sali YMCA w Warszawie odbywał się przeż 2 dni Turn’ej piłki 
siatkowej kobiet, organizowany prz ez ZS Spójnia. Zawody nosiły naz­
wę — „rewanżu za mistrzostwa Polski", ze względu ra udział najlep­
szych zespołów krajowych, które r'J przednio zmierzyły się ze sobą w fi­
nale turnieju łódzkiego — „Chem-'i" (Łódź), „Gromu" (Gdynia), „Spój­
ni" (W-wa) i AZS (W-wa). Po niezwykłe emoqonu;'ącvch grach, pierw- 
sze miejsce w Turnieju zdobyła drużyna gdyńskiego Gminu, uzyskując 
tym samym moralne mistrzostwo Polski w tej konkurencji.

W pierwszym dniu Spójnia poko­
nała po słabej grze warszawski AZS 
w stosunku 3 -.1. W drugim spotka­
niu tegoż dnia po gize stojącej na 
dużo lepszym poz omie Grom (Gdy-, 
nia) pokonał zdecydowanie mistrza 
Polskj Chemię (Łódź) w stosunku 
3:0 (15:3, 15:5, 15:6). W pierw­
szym i drugim starciu -wysoką prze­
wagę miały siatkarki Gromu. Che­
mia nawiązała watkę tylko w 3 se­
cie. Siatkarki Gdyni zaprezentowa­
ły się debrze, jako drużyna bez sła­
bych punktów. Wyróżnić należy 
Kurtzową i Pogorzelską z Gromu o- 
raz Zakrzewską z Chemii.

W drugim dniu turnieju warszaw­
ski AZS pokonał Chemię 3:1 a Grom

Gdynia
przygotowuje się 

do Biegctw Narodowych
Organizacje, zakłady pracy craz 

kluby sportowe na terenie Gdyni 
przygotowują się intensywnie do 
Biegów Narodowych. Dwa razv w 
tygodniu w środy i piątki w godz. 
17—19 odbywają się na Stadionie 
Miejskim treningi kondycyjne pod 
kierownictwem instruktora Olszew­
skiego. Mają one na celu jak najlep­
sze przygotowanie uczestników bie­
gu do tej imprezy.

w tym samym stosunku zwyciężył 
Spójnię. Po poludn'u tegoż dnia 
(hernia pokonała Spójnię 3:0 a 
Grom w pięknym stylu wygrał z 
AZS 3:1. (15:13, llf, 15:2, 15:2). 
W ostatnich dwóch setach siatkarki 
Wybrzeża bezapelacyjnie przeważa- 
ly nad swymi przeciwniczkami. W 
ostatecznej punktacji pierwsze miej­
sce zdobył Grom przed AZS, Che­
mią i Spójnią.

Moi& uszanowanie i
Wstąpiłem do sklepu z cukierka­

mi, by kupić znajomej parę deko łan 
drynek. Zawsze to przyjemnie sie­
dzi! ć w kinie z ukochaną^i co kilka 
minut czest wać ją cukierkami w 
myśl zasady: ona ieder, a ja dwa. 
Po ciemku i tak nie widać, a czło­
wiek uchodzi za galanta, aż do na 
stępnef narzeczonej.

Wchodzę i proszę o pięć deko. Na 
ogół taki dekowy klient nie jest mi 
le widziany^ Bo tg trzeba wejść na 
drabinkę, sięgrąć po pięciokdową 
blaszankę z landrynkami, zdjąć, po­
stawić na ladzie i otworzyć, aby raz 
dziebnąć łopateczką, a potem sto ra 
zy odkładać z powrotem z wagi do 
puszki. I to wszystko za głupie 25 
złotych.

Tym razem spotkałem się z najbar 
dziej promiennym uśmiechem, jaki 
kiedykolwiek widziałem w życiu. 
Sprzedawczyni potrząsnęła złotymi 
loczkami, kiwnęła główką i mrugcęla 
porozumiewawczo, jakby wiedziała, 
że idę do kina z panną Zosią, która 
czeka na nude przed sklepem. Po 
tem frunęła jak piórko na drabinkę, 
białymi rączkami odmierzyła zgrab­
nie pięć deko z nadwagą, dmuchnę

Zwycięstwo bokserów 
Morskiego

W sali Urzędu Zatrudnienia od­
był się towarzyski mecz pięściarski 
pomiędzy sekcją pięściarską „Mer 
skiego", a drużyną „Spójni“ 
(Tczew), zakończony zwycięstwem 
bok rów Gdyni w stosunku 8:6. 
Walka w kategorii piórkowej pomię­
dzy Pekiem (M) a Serafinem (S) zo 
stała uzna-na przez sędziego ringowe 
go jako nieodbyta, bowiem już w 
pierwszej minucie bokser tczewski u- 
legł kontuzji.

Lebiedziński (M) wygrał niezbyt 
przekonywująco z Justką (S), Pote- 
racki (M) zremisował ze Szwagrem 
(S), Reśnsch (M) uległ po wyrówna­
nej walce Ryna-sowi (S), Zelka zwy­
ciężył Borcows'kiepo przez dyskwali­
fikację, Żabiński (M) wygrał z Ki­
kutem (S), Formela (M) nie roz­
strzygnął spetkapia ze Stępmakow- 
sklim (S), Lick (M) przegraj na pun­
kty do Grzywacza (S).

ZwyG;sfwo piłkarzy Morskiego
O mistrzostwo kl. B zmierzyły się 

ze sobą iedenastki piłkarskie Mor­
skiego i Kaszubii (Rumia). Zwycię­
żyli gdynianie w stosunku 6:0, przy 
czym do przerwy wynik był bezbratn 
kewy.

Węgrzy zwycięzcami 
wyścigu kolarskrego

o puchar gen. ftonarze^sk ejio
W parku Paderewskiego w Warszawie odbył się, zorganizowany 

przez ZS Gwardia, doroczny wyścig kolarski na dystansie 100 km, o pu­
char gen. Konarzewskiego. Wyścig ten był ostatnią próbą kolarzy przed 
wyścigiem Praga—Warszawa.

W niedzielnych zawodach uczest­
niczyło 43 kolarzy, w tym 4 Wę­
grów, Goście okazali się doskona­
łymi zawodnikami i poza wytrzyma 
kiścią zaimponowali szybkim fini­
szem. Wyróżnił się wśród nich pier­
wszorzędnie jadący Tobias, który 
zwyciężył w czasie 2:55,40, za nim

zwartą grapą przybyło w identycz­
nym czasie ośmiu kolarzy z Papp 
(Węgry) i Polacy — (Nowoczek, Pie 
traszewski, Siemiński, Napierała, 
Olszewski, Kapiak i Wójcik. Wszy­
scy c.j zawodnicy uzyskali wyniki 
lepsze od dotychczasowego rekordu 
trasy.

ia w torebeczkę, zapakowała i poda­
ła wraz z radiu; kiem.

— Służę panu! — powiedziała. —• 
Oto cukiereczki ; rachuneczek. Dzię 
kufę uprzejmie!

Podszedłem do kasy 1 podałem kas 
ierce 500 złotych.

— Bardzo przepraszam, «tle mam 
tylko pięćset złotych w jednym ka­
wałku — mówię.

Kasjerka uniosła głowę 1 spOirzała 
na mnie cudnymi, chabrowymi ocza­
mi, w których odbijało się złote ser­
ce

— Ależ proszę pana! — zawołała. 
— Przecież to drobiazg. W tej chwi 
li wydam panu resztę. O, proszę. 
Już jest. Dziękuję uprzejmie!

Zrobiło mj się nieswojo. Ukłoni 
łem się nisko dobrej pani i obróciłem 
się tak gwałtownie, że zaczepiłem no­
gą o chodnik i wyciągnąłem się jak 
długi tuż przy drzwiach. Z pękniętej 
torebki posypały się nieszczęsne lan­
drynki. W tej samej chwil; poczułem 
kilkanaście rąk, podnoszących mrie 
z podłogi. Na pomoc biegły ekspe­
dientki, kasjerka i goniec. DrzvH z 
przyległego biura otwarły się z trza­
skiem. Po chwili moje ubranie otrze­
pywał troskliwie kierownik sklepu 
wraz z buchałterką i praktykantką 
biurową.

—Ależ proszę państwa! — zawo. 
lałem. — Jestem naprawdę szczerze 
zobowiązany ..

— Góż zn"WU, szanowny parte! — 
wykrzyknął kierownik, chowając jed­
wabną chusteczkę do górnej kieszeni 
marynarkŁ — Przecież fest to na­
szym zwykłym obowiązkiem.

Złotowłosa sprzedawczyni podała 
mi z uśmiechem nową torebkę z cu 
klerkami.

— Za to pan nie potrzebuje pL 
dć — powiedziała. — Bo to nasza 
wina. Chodnik powinien być lepiej u 
łożony. Bardzo pana przepraszamy 
za przykry upadek. Dziękuię bardzo!

Wyszedłem ze sklepu, spoglądając 
na cały personel, jak na łudzi z Mar 
sa. Dopiero na szybie sklepowej za­
uważyłem mady wycinek z gazety, 
otcczory czerwoną obwódką. Prze­
czytałem, co następuje:

„Będziemy grzecznie obsługi­
wać klientów! Pracownicy hurto­
wni wyrobów cukierniczych, w 1n 
i octu PCH w Gdyni zobowiąza­
li się w ramach czvnu 1-Majowe­
go wykazać w sklepach detalicz­
nych jak najskrzętniejszą 1 grzecz 
rą obsługę, zaprowadzić Idealną 
czystość j porządek, stać się wzo 
rem pracownika handlu uspołecz­
nionego".

— O, psiakeść! — pomyślałem.— 
Ktoby się spodziewał takiej niespo­
dzianki. Ale ja im też pokażę, co 
klient potrafi.

Otworzyłem gwałtownie drzwi, 
wpadłem do sklepu, stanąłem na 
środku, uniosłem kapelusz do góry 
i krzyknąłem ra cale gardła:

— Serdecznie dziękuję! Moje u- 
szanowaniel

Po czym wypadłem na ulicę. Mi­
jając wystawę, ujrzałem pełne prze­
rażenia twarze personelu. Tylko kie 
równik był spokojny. Kreślił kółko 
na własnym czole i coś mówił.

Zdaje się, że powiedział sławo 
„wariat". (iż)

I

11.8-8
Czwarty numer

„PR 015 LEMÓW“
przynoai now© wiadomości

o enerqli atomowej

Borys Rałtonow 62

%) fuxLittwy,
W kwafrrz® partyzantów, których dowódca 

przebrany za Niemrj* — majora Launitza, był ko 
mendantem miasta Naftogradu, znajduje sio w nie­
woli gen. Schwerin szef sztabu lednej z niemieckich 
armii,

Major Jakowlew — przebrany w mundur Niem­
ca — Launitza wyłudza od generała Ust z rozkazem 
rozpoczęcia kontn 'ensvwv i przekrada sie do sztabu 
niemieckiej armii

Szef gestapo naUogiadzkiego — Heintz, który 
był razem z Schwerinern wzięty przez partyzantów 
do niewoli — obezwładnia strażnika ł udeka

— Skąd pan ma te wszystkie wiadomości? 
Dlaczego pan tak interesował się moją osobą. 
Czy pan od dawna mnie śledzi? I wreszcie w 
jaki sposób mówi pan tak wyszukanym nie­
mieckim językiem?

Wszystkie te pytania Launitz zadawał 
szybka, jedno po drugim w tempie strzałów 
z karabinu maszynowego. Jakowlew ociągał 
się z odpowiedzią, patrząc z leciutkim uśmie­
chem na oszołomionego Niemca. Tej satys­
fakcji, nie mógł sobie odmówić.

Trudno odpowiedzieć na wszystkie pań­
skie pytania i to tak od razu. hurtem. Może 
zostawimy odpowiedź na potem! Zrozumie 
pan wtedy wiele rzeczy. To właśnie będzie 
swoista puenta. Narazie dodam jeszcze, żc 
osobiście jestem panu niezmiernie obowiąza­
ny za to, co pan zrobił, oczywiście bez swojej 
woli i swego cennego udziału. Jakowlew ba­
wił się ołówkiem i kreślił po papierze ozdo­
by fresk;, — Qtó?, AKid-si pąnt major? e4 że

przez te kilka dni, które spędził pan w od­
osobnieniu działy się różne sprawy w Naf- 
to"7rdzie. Dzięki tym wypadom mogę z pa­
nem rozmawiać dzisiaj, tu w tym gabinecie 
Obersturmbanfuerera Rommla. Miał się pan 
z nim spotkać. Mam jednak wrażenie, że go 
pan już nigdy w życiu nie zobaczy...

— Jakto? Obersturmbanfuerer Rommel 
został zabity? — zawołał z przerażeniem Lau­
nitz, ale natychmiast pohamował się i twarz 
przybrała znowu wyraz ogromnej zawzię­
tości.

— Niestety, tak. Tylko spokojnie, majo­
rze von Launitz — uśmiechnął się lekko Ja­
kowlew — niech pan zaoszczędzi sobie ner­
wów. Będą panu jeszcze potrzebne, bo usły­
szy pan jeszcze dziwniejsze rzeczy, historie 
niemal fantastyczne, nie do wiary. Ale nie te­
raz. Odrobinę później.

W tej chwili chciałbym z panem pomówić 
np inne zgoła tematy. Wiem aż nadto dobrze, 
że jest pan asem w swoim rodzaju. Patrzył 
pan już niejednokrotnie śmierci w oczy i dla­
tego będę mówił z panem bardzo otwarcie, 
znacznie otwarciej, niżbym to uczynił z kim­
kolwiek innym.

Rzecz oczywista, że nie będę mówił z pa­
nem jak żołnierz z żołnierzem, bo rozumie 
pan, że bardzo trudno nazwać żołnierzem te­
go, kto zabija bezbronne kobiety, znęca się« 
nad starcami i dziećmi... — w glosie Jakow-S 
lewa zadźwięczały złowrogie nuty , ale opa-" 
miętał się szybko i dodał znacznie spokoj-£; 
niej, ze zwykłym sobie nieco ironicznym u- 
śffij.eełiSfiłi

— No mam wrażenie, że pan tego wszy­
stkiego nie.zrozumiet t majorze Launitz! Wy 
tłumaczą to panu w trybunale Co do mnie to 
chciałbym się teraz dowiedzieć jakie pan miał 
zadanie, ó którym nie wspomniał pan zupe­
łnie, w tej pamiętnej rozmowie, gdy się pan 
zameldował u pułk. Paulego. Pamięta pan? 
Wtedy, gdy Pauli zaproponował panu udać 
się do Naftogradu?

— Skąd pan o tym wszystkim wio? — wy­
krztusił z siebie major Launitz. — Przecież 
w gabinecie wtedy nie było nikogo, prócz 
pułkownika i mnie. Wątpię byście wydobyli 
chciaż słówko od pułkownika To zbyt do­
bry i wytrawny oficer wywiadu niemieckie­
go, a jak pan wie, wywiad...

— Wiem, wiem co pan chce powiedzieć 
przerwał mu Jakowlew i lekki ironiczny u- 
śmiech zjawił się na twarzy. Bawiąc się nie 
dbale ołówkiem, powiedział nie tracąc, ani 
na chwilę spokoju:

— Niech pah przestanie myśleć o tym co 
mógł i co komu powiedział pułkownik Pau­
li. Chodzi o to, co pan mi powie w tej chwili. 
Uprzedzam pana, panie majorze, że czasu 
mam bardzo mało. Pan również nie rozpo­
rządza czasem, gdyż jeszcze clzistaj muszę do 
starczyć pana prdkuratowi, A więc, słucham, 
majorze! 2

I Jakowlew w tej chwili rzucił znów ba­
dawcze spojrzenie na zgarbioną postać zre­
zygnowanego Niemca. Nie opuszczało go 
uczucie dziwnego wewnętrznego niepokoju. 
Von Launitz podniósł głowę i popatrzył 
wprost w oszy Jakowlewowi. Był prawie spa

kojny, lecz oczy jego dziwnie błyszczały, a 
glos lekko drżał, gdy zwrócił się do radzie­
ckiego oficera:

— Nie wiem, co zaszło w czasie mojego 
uwięzienia i dlaczego znajduję się w tej chwi­
li w gabinecie Obersturmbanfuerera. Rom­
mla, a pan siedzi na jego miejscu przy biu­
rku. Zgaduję, że to są wasze podłe partyzan­
ckie sztuczki. Ale oświadczam, że nic„ wam 
nie powiem i nie będę odpowiadał na żadne 
pytania, ani panu, ani żadnemu waszemu try 
bunałowi. Niech pan więc nie traci czasu 
napróżno. Proszę przyjąć do wiadomości, że 
major Johann von Launitz nigdy jeszcze nie 
rzucał słów na wiatr.

Słowa te brzmiały dumnie, zawierała się 
w nich cała pycha i buta niemiecka. Mimo to 
jednak wygląd badanego zdradzał wyraźny 
niepokój i widoczne było, że coraz bardziej 
ogarniał gc niepokój. Jakowlew wyczytał *w 
oczach badanego nie tylko strach, ale rów­
nież śmiertelną, zwierzęcą nienawiść. Znał 
aż nadto dobrze ten strach i to spojrzenie za­
szczutego zwierza, którym odznaczali się 
wszyscy gestapowcy, gdy nadchodziła chwila 
ostatecznego porachunku. Wiedział również, 
że Launitz wiele dałby za to, by mógł się ze 
swym przeciwnikiem zamienić rolami. Praw 
dopodobnie wtedy nie traciłby tak dużo dro 
gocennego czasu na rozmowy, bardzo zresz­
tą jałowe, lecz badałby tak, jak w ogóle „ba­
dano“ w gestapo.

(Ciąg dalszy jutro)


